
ODZNACZENIA DLA INSTRUKTORÓW ZHP — WIZYTA 
W STANICY I OBOZACH 

Spotkanie mlcdzieży 
z przewodniczącym Woj. Rady 
Przyjaciół Harcerstwa 

Jak juł informowaliśmy, wczo­
raj I sekretarz KW PZPR, tow. 
Stanisław Kujda odwiedził harce 
rzy przebywających w stanicy 
nieobozowego lata w Koszalinie 
oraz na obozie w Mostowie. 

Na zdjęciu: tow. St. Kujda w 
rozmowie z harcerzem który wrę 
czył mu w imieniu uczestników o-
bozu pamiątkowy herb Koszalina 
Obok I sekretarza KW stoją od 
lewej: komćńdśiit Koszalińskiej 
Chorągwi hm Stanisław Literski 
i pełnomocnik do spraw akcji let 
niej, hm Mieczysław Kocent. 

(war) 
Fot. Andrzej Radzik 

Min. Yanez 
opuścił Polskę 

WARSZAWA (PAP) 
W czwartek opuściła War­

szawę udając się w drogę po­
wrotną do kraju meksykań­
ska delegacja kulturalna z 
ministrem oświaty i kultury 
Meksyku Agustinem Yane-
zem. 

W godzinach porannych mi­
nister Yanez wraz z towarzy­
szącymi mu osobistościami 
złożył wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza w Warsza­
wie. 

(In", wł.) 
W dniu wczorajszym prze­

wodniczący Prez. WRJNi a za­
razem przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół 
Harcerstwa — Wacław Geiger 
spotkał się z młodzieżą, ucze­
stniczącą w harcerskiej akcji 
letniej. Wizvtę rozpoczął od 
zwiedzenia stanicy lata nie-
obozowego Hufca Koszaliń­
skiego. Trwa w niej obecnie 
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SKRCŚCIE 
DUCKWITZ ZOSTAŁ 
CZŁONKIEM SPD 

• BONN 
Sekretarz stanu w bońskim 

MSZ G. F. DuckWitz, który 
przewodniczy delegacji zachód 
nioniemieckiej na rozmowy z 
Polską, wstąpił do partii soc­
jaldemokratycznej (SPD). 

PROWOKACYJNA 
WIZYTA 

• PARYŻ 
Autorytatywne źródła tureckie 
poinformowały w Ankarze, iż 
w przyszłym tygodniu dwie 
jednostki VI floty USA doko­
nają „zwykłego rejsu" po Mo 
rzu Czarnym. Będą to niszczy 
ciele ,.0'Hare" i „Muliinnix", 
które przepłyną Bosfor 4 
sierpnia i powrócą na Morze 
Śródziemne w 4 dni później. 

PRZED KONFERENCJĄ 
NIXONA 
• WASZYNGTON 

Prezydent Nixon opuścił 
swą letnią rezydencję w San 
Ciemente i udał się do Los 
Angeles gdzie na piątek zapo 
wiedziana została jego konfe­
rencja prasowa. 

NOWY NUMER 
miesięcznika regionalnego 

mmm 
przynosi 

i • mapkę turystyczną polskie 
go wybrzeża 

ł # wizję kołobrzeskiego śród­
mieścia 

i • uroki nadmorskich „bia­
łych gór" 

i 
relacjonuje 

przygody młodocianych 
..włóczykijów" 
przebieg festiwalu „Koło-
brzeg-7Ó" 

• pechowy rejs wycieczkowy 
w morze 

• niszczycielską działalność 
morza 

1  • klęskę „Kriegsmarine" na 
Bałtyku 

• powstanie najkosztowniej­
szego filmu III Rzeszy. 

opisuje 

• turystyczną Mgalopadę* 
• panią, która widziała 

Dyga ta 
Sierpniowe ..Pobrzeże" 

już w kioskach! 
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piąty z kolei turnus na któ­
rym przebywa 40 dzieci z re­
jonów Mścice i Jamno. Więk­
szość stanowią dziewczęta i 
chłopcy nie należący do ZHP. 
W. Geiger serdecznie intere­
sował się zajęciami dzieci, 
wrażeniami z pobytu w Ko­
szalinie, ich warunkami do­
mowymi itp. 

Podczas spotkania, które 
odbyło się następnie w Ko­
mandzie Chorągwi Koszaliń­
skiej ZHP, przewodniczący 
Prez. WRN wręczył instruk­
torkom Chorągwi: hm Izabeli 
Gryz oraz phm Helenie Mu­
sze Brązowe Krzyże Zasłu­
gi. 8 instruktorów wyróżnio­
nych zostało honorowymi od­
znakami „Za zasługi w roz­
woju województwa koszaliń­
skiego". W imieniu odzna­
czonych podziękował komen­
dant Hufca Sławieńskiego — 
hm PL Paweł Blum. O prze­
biegu tegorocznej harcerskiej 
akcji letniej poinformował 
komendant Chorągwi — hm 
Stanisław Literski. Podczas 
dyskusji nad organizacją wy­
poczynku dla dzieci i mło­
dzieży W. Geiger podkreślił, 
iż niezależnie od pomocy, 
jaką starają się okazywać 
harcerstwu, władze wojewódz­
kie, można w większym stop­
niu wykorzystać dużą pomy­
słowość młodzieży — harce­
rze sami wypracowywać mo­
gą część funduszy na letni 
wypoczynek. 

Po południu przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Rady Przy­
jaciół Harcerstwa w towarzy­
stwie komendanta Chorągwi 
odwiedził uczestników kursu 
dla drużynowych drużyn zu­
chowych w Kołaczu w po w. 
świdwińskim. Tematem spot­
kania była rola i miejsce 

młodzieży koszalińskiej w 
przyszłym 10-leciu naszego 
kraju. W. Geigera gościli 
również wczoraj harcerze wa­
łeccy, przebywający na zgru­
powaniu w Dzwonówie koło 
Człopy, (beś) 

Motorowerami „Komar" wyru­
szyło z Bydgoszczy w podróż do 
Bułgarii 12 studentów Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej. Wojaż stu­
dentów z Bydgoszczy ma charak 
ter jazdy testowej ponieważ WSI 
a ściślej katedry Maszyn i Urzą­
dzeń Rolniczych oraz Podstaw 
Konstrukcji Maszyn prowadzą na 
zlecenie producenta ZZR „Romet' 
badania nad trwałością i nieza­

wodnością motorowerów. 
Na zdjęciu: przed wyruszeniem 

w podróż. 
CAF — Gili 

Taśmociągi są najbardziej nowoczesną formą transportu we 
wszystkich kopalniach węgla brunatnego. Zainstalowano je rów­
nież w kopalni Turów II. (o łącznej długości 135 km. Stad brunat 
ne skarby dostarczane sa do położonej w sąsiedztwie elektrowni. 

CAF — Wołoszczuk 

Sierpień będzie ciepły 
aie z opadami 

* Wykorzystać każdą godzinę pogody! 

DONIESIENIA Z BLISKIEGO WSCHODU 

ZRA niszczy pozycje wroga 
NOWY JORK. MOSKWA, KAIR (PAP) do Sofii, pierwszego etapu po-
Zastępca sekretarza generalnego ONZ, RALPH BUNCHE, dróży, w czasie której odwie 

główny doradca U THANTA w sprawach dotyczących Blis~ 
kiego Wschodu, oznajmił w środę na konferencji prasowej, 
że sekretarz generalny ONZ jest w stałym kontakcie z am­
basadorem JARRINGIEM, który przebywa obecnie na urlo­
pie w Szwecji i w razie potrzeby wezwie go na konsultacje 
do Nowego Jorku. 

Zachmurzenie na ogół umiarko 
wane. Temperatura maksymalna 
od 18 st. na północy do 24 st. na 
południu. Wiatry słabe lub umiar 
kowane przeważnie z kierunków 
wichodnich. 

Jeżeli czterostronne rozmo­
wy w sprawie Bliskiego Wscho 
du dadzą pozytywne rezulta­
ty — dodał Bunche — sekre­
tarz generalny ONZ na pod­
stawie informacji przekaza­
nych mu przez reprezentan­

tów czterech mocarstw zwróci 
się ewentualnie do ambasado 

dzi również Ankarę i Buda­
peszt. Celem podróży, która 
potrwa 10 dni, jest wyjaśnie­
nie stanowiska ZRA wobec 
kryzysu na Bliskim Wscho­
dzie, a w szczególności zgody 
Egiptu na pokojowy plan ame 
rykański. 

Jak donoszą z Jerozolimy, 

Trzęsienie ziemi w Iranie 
LONDYN (PAP) 

Co najmniej 40 osób zginęło, a 
70 odniosło rany podczas silnego 
trzęsienia ziemi, jakie nawiedzi­
ło w czwartek we wczesnych go­
dzinach rannych północno-wscnod 
nie rejony Iranu — donosi agen 
cja Reutera, powołując się na 
pierwszy oficjalny komunikat o-
głoszony w Teheranie. 

Kuchy tektoniczne na terenie I-
ranu objęły obszar o powierzchni 
50.000 km kwadratowych w pro­
wincji Chorasan, gdzie ponad 
10.udu osób przypłaciło życiem tra 
giczne trzęsienie ziemi, jakie na 
wiedziło tę prowincje przed dwo 
ma laty. W chwili obecnej trud 
no jeszcze ocenić rozmiar strat. 
Są one jednak ogromne. 

Brygady ratownicze zorganizo­
wane pr?£z wojsko i Towarzystwo 
Czerwonego Lwa i Słońca — irań 
ski odpowiednik, Komitetu Czer­
wonego Krzysa — przystąpiły 
akcji pomocy dla ofiar katakliz­
mu. Do rejonów górskich dostar­
cza sie helikopterami sprzęt me­
dyczny i inną pomoc. Brygady do 
tarły już do eoicentrum trzęsie­
nia, które znajduje się w pobliżu 

ra Jarringa o ponowne pod- gabinet izraelski, który zebrał 
się w środę na kolejnym po­
siedzeniu w celu przygotowa 
nia odpowiedzi na propozycje 
amerykańskie w sprawie roz­
wiązania kryzysu bliskowscho 
dniego. tzw. plan Rogersa. 
znów me podjął decyzji w tej 

(Dokończenie na str. 2) 

jęcie pokojowej misji. 
Minister spraw zagranicz­

nych ZRA, M. Riad opuścił 
w czwartek Kair, udając się 

wioski Marave Tampeh w pobli­
żu granicy z £SRR. Przedstawi­
ciele Czerwonego Lwa i Słońca, 
oceniając sytuację, przewidują, 
że liczba ofiar śmiertelnych mo­
że wzrosnąć nawet do kilku tysię 
cy. 

Próbny rejs 
„Manifestu Lipcowego' 

GDYNIA (PAP) 
Wczoraj wyszedł w morże mo­

torowiec „Manifest Lipcowy", 
który jest największym z pol­
skich statków, wybudowanym w 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni Prototypowy 55-tysięcznik 
w ciągu kilku dni rejsu przejdzie 
próby. które pozwolą ustaiić 
sprawność jego mechanizmów i 
urządzeń. 

Warto dodać że m/s ,.Manifest 
Lipcowy" przeznaczony dla Pol­
skiej Żeglugi Morskiej ze Szcze­
cina, jest wyższy od 12 piętrowe­
go wieżowca. Za kilka tygodni 
(statek rozpocznie normalną pra­
cę na morskich szlakach. . 

WARSZAWA (PAP) 
Przewidywana przez synop­

tyków PIHM pogoda w sierp­
niu nie przedstawia się najle­
piej dla naszych rolników. 
Wprawdzie spodziewane są 
średnie terhperatury powyżej 
18 stopni ,a więc nieco wyżej 
niż w ostatnich latach w tym 
miesiącu, a opady w grani­
cach 65 mm, czyli na poziomie 
np. 1968 roku, jednakże najwię 
cej opadów, a także burze 
przewiduje się w drugiej, a 
zwłaszcza w trzeciej dekadzie, 
kiedy sprzęt zbóż przy tego­
rocznym opóźnieniu będzie 
najbardziej zaawansowany. 

Pierwsza dekada spodziewa 
na jest dość ciepła, z tempera 
turą w dzień w granicach od 
22 do 25 stopni (nocą 11—14 
st.) przy zachmurzeniu niewiel 
kim lub umiarkowanym i z 
możliwością tylko niewielkich 
opadów deszczu. Słabe lub u-
rniarkowane wiatry z kierun-

fków wschodnich powinny w 
tym okresie sprzyjać suszeniu 
skoszonych zbóż. Druga deka­
da sierpnia, jak twierdzą sy­
noptycy PIIIM, może być 
chłodniejsza, o temperaturze 
dniem od 18 do 22 stopni (no­
cą 9—12 st.) i już z zachmurzę 
niem okresami dużym oraz z 
opadami deszczu. Natomiast 
w trzeciej dekadzie przewidy 
wany jest wprawdzie wydat­
ny wzrost temperatury, bo w 
dzień od 23 do 26 stopni, a no 
— 1 •• • 1 -T— • 

Zginął syn 
prezydenta Boliwii 

MEKSYK (PAP) 
Komunikat boliwijskiego lot 

nictwa wojskowego stwierdza, 
że w środę zginął 21-letni 
Marcelo Ova.ndo Omiste, syn 
prezydenta Boliwii gen. Alfre 
do Ovando Candia. Samolot 
wojskowy, którym leciał syn 
prezydenta, rozbił się w odle 
głości ok. 300 km od stolicy 
Boliwii, La Paz. Pilot samolo 
tu również poniósł śmierć. 

28 bm. nad miejscowością Karlsruhe (NRF) rozstrzaskał się heli­
kopter należący do armii USA, 2 żołnierzy załogi zginęło na miej­
scu. 4AF — Uuifax 

cą 12—15 stopni, ale z obfity 
mi opadami deszczu i możli­
wościami burz. W sumie w 
sierpniu spodziewanych jest 
12 dni deszczowych. 

Przy takiej pogodzie nieod 
zowny będzie wyjątkowy poś 
piech w zbiorach zbóż, nie tyl 
ko przy ich koszeniu, ale tak 
£e przy zwózce, aby nie do­
puścić do ich porastania, a 
tym samym dalszych strat w 
plonach. 

R e k o u a t i i a  

Gronu fco-$cbeel 

MOSKWA (PAP): 

W czwartek przed południen* 
odbyło się w Moskwie w pa­
łacyku radzieckiego MSZ ko­
lejne spotkanie delegacji ŻŚRR 
i NRF ż ministrami A. Gro 
rnyką i W. Scheelem w spra­
wie zawarcia układu o wza­
jemnym wyrzeczeniu się siły 
między Związkiem Radziec­
kim i NRF. Rozmowy trwały 
półtorej godziny. 

i» 
proponuje czytelnikom w 
swoim jutrzejszym wyda­
niu: 

— „Lato niespokojnych" 
— reportaż Bożeny Sre-
dzińskiej 

— „Moralność zawodo­
wą" — komentarz dra Mie 
czy sława Michalika 

— publikację Ryszarda 
Kukiera — „Slowińcy 
pod pruskim jarzmem". 

— przegląd wydarzeń 
międzynarodowych „Bie­
guny" pod redakcją Ta­
deusza Kubika, nowe 
książki, film, stałe kąciki 
— oraz fotoreportaż Jerze­
go Patana >rAkrobacje na 
wodzie" 

Pamięci 
Tadeusza Ćwika 

WARSZAWA (PAP) 
W drugą rocznićę śmierci 

Tadeusza Ćwika — działacza 
komunistycznego, kombatanta 
walk w obronie rewolucji hisz 
pańskiej, wiceprzewodniczące 
go CRZZ, odbyła się w czwar 
tek uroczystość odsłonięcia na 
jego mogile w Alei Zasłużo­
nych na powązkowskim cmeń 
tarzu komunalnym w Warsza 
wie płyty nagrobnej. 

W uroczystości udział wzię­
li m. in. wiceminister ON, wi­
ceprzewodniczący Krajowej * 
Komisji Dąbrowszczaków — 
gen. broni Grzegorz Korczyń­
ski i z-ca sekretarza general­
nego ZBoWiD — Henryk Ma­
tysiak. 
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Zarządzenie prezesa Rady Ministrów 

Ograniczenie pracy 
w godzinach nadliczbowych 

WARSZAWA (PAP) 
Przeprowadzone w szeregu zakładów pracy kontrole u-

jawniły, że kierownicy wielu przedsiębiorstw nie podejmują 
dostatecznych wysiłków zapewniających wykonanie zadań 
produkcyjnych w normalnym czasie pracy. Stosowana w 
tych przedsiębiorstwach nadmierna praca w godzinach nad­
liczbowych pozostaje w sprzeczności zarówno z przepisami 
ustawodawstwa £ o ochronie pracy jak i zasadami efektyw­
ności gospodarowania. 

W celu zapewnienia niezbęd 
nej poprawy w tej dziedzinie 
prezes Rady Ministrów wydał 
zarządzenie w sprawie ograni 
czenia stosowania pracy w go 

nionych. W zarządzeniu tym 
zobowiązuje się ministrów, 
prezydia rad narodowych stop 
nia wojewódzkiego oraz dy­
rektorów zjednoczeń do wzmo 

dżinach nadliczbowych w żenią kontroli stosowania pra-
przedsiębiorstwach uspołecz-

Rezygnacja 
lewicowego ministra 
w Boliwii 

• LONDYN 

Jak donosi korespondent 
Reutera z La Paz, boliwijski 
minister informacji Alberto 
Bailey, ostatni wpływowy 
przedstawiciel lewicy w woj­
skowym rządzie prezydenta 
Alfredo Ovando Candi złożył ) 
rezygnacje z zajmowanego do 
tychczas stanowiska i oskar­
żył dowództwo sił zbrojnych 
Boliwii o zmuszani^ prezyden 
ta do obrania skrajnie prawi 
cowego kursu. 

POSIEDZENIE RZĄDU 
DOŃSKIEGO 

BONN (PAP) 

Pod przewodnictwem kancie 
rza Willy Brandta zebrał się 
w czwartek przed południem 
gabinet boński na swe coty­
godniowe pośiedzenie. 

Na posiedzeniu rządu — do 
nosi agencja DPA — parla­
mentarny sekretarz stanu boń 
skiego MSZ, Karl Moersch, 
złożył sprawozdanie na temat 
rokowań prowadzonych w Mo 
Jfcwie przez ministra Scheeia 
w s"prawie zawarcia ze Zwiąż 
|iem Radzieckim układu o wy 
rzeczeniu się siły. 

BLONDYNI GORĄ 
# PARYŻ (PAP) 

cy w godzinach nadliczbo­
wych, a w szczególności do 
ścisłego przestrzegania ustalo­
nych dla przedsiębiorstw limi 
tów godzin nadliczbowych na 
1970 rok. 

Zarządzenie nakłada obo­
wiązek stosowania sankcji w 
postaci zmniejszenia bądź po­
zbawienia premii dyrektorów, 
pracowników odpowiedzial­
nych za gospodarkę czasem 
pracy oraz kierowników ko­
mórek organizacyjnych, którzy 
niedostatecznie usprawniają 
organizację pracy i stosują w 
nadmiernych rozmiarach godzi 
ny nadliczbowe. 

Dokumentacja Rewolucyjne przemiany w Ameryce Pd. 

Komitetu Praw 
Człowieka MD 

BERLIN (PAP) 
Z okazji 25. rocznicy podpi 

sania Układu Poczdamskiego 
Komitet Praw Człowieka NRD 
opublikował zbiór dokumen-

Kontrola państwa 
nad przemysłem w Peru 

MEKSYK (PAP) powiedział generał — prze-
,, . , , . ; Rząd generała Yelasco Alva stanie być jednostką bierną i 

n-ia Sl^', uchwalił dekret o refor- zależną, stanie się człowiekiem 
" - i mie prZemysłowej mający odpowiedzialnym, twórczym i 

przełomowa znaczenie dia roz wolnym". 4 

woju rewolucji peruwiańskiej w ści ogó]nej swojego 

- p,sze korespondent PAP przemówienia prezydent Pe-
re£ R. Kapuscmski. ru stwierdził, że rewolucja 

Dekret wprowadza zasadę peruWiańska „oznacza całko-
kontroli państwa nad gospo- wite z!amanie systemu spo­
darką przemysłową, zasadę 11- leczno-ekonomicznego panują-
dzialu robotmkcw w zarządza do 3 października 19Ra,.. 
niu przedsiębiorstwami i w .eh tj do dnia w którym armia 

zyskach, ustala szereg bodzeow obj }a w t kraju wlad ; 
dla rozwoju gospodarki naro- ^początkowała proces prze-
dowej i ogranicza udział ob- m;an rewolucyjnych, najbar-
cego kapitału w przedsiębior d2iej śmiałych ; oryginainych, 

że zasady poczdamskie nie zo­
stały dotychczas zrealizowane 
w NRF. 

Przy pomocy wielu faktów 
przedstawia się, w jaki spo­
sób neonazistowskie i military 
styczne siły w NRF coraz licz 
niej gromadzą się wokół 
Straussa i jego partii CSU o-
raz przechodzą do wspólnych 
akcji. 

Przedstawiona dokumenta­
cja zawiera ponadto liczne fak 
ty i liczby dotyczące zbrodnia 
rzy nazistowskich, którzy bez 
karnie 2yją na wolności w 
NRF, piastują wpływowe sta­
nowiska, lub pobierają wyso 
kie renty. 

NADZIEJE 
• RZYM 

Desygnowany na premiera 
Włoch Emilio Colombo oświad 
czył,że w toku prowadzonych 
z przedstawicielami czterech 
partii rozmów otrzymał pozy­
tywne i konstruktywne odpo­
wiedzi. 

Stwarza to nadzieje na moż 
liwość utworzenia nowego ko­
alicyjnego rządu we Włoszech 

stwach przemysłowych do 33 jalde zachodzą obecnie na Pól 
procent, co w warunkach sko- kuli Zachodniej 

1 onizcwanego dotąd przemysłu 
peruwiańskiego, stanowi praw 
dziwą rewolucję. 

Prezydent Peru — generał 
Velasco AIvarado, referując 
postanowienia dekretu, które­
go szczegółowy tekst zostanie 
opublikowany w najbliższym 
czasie, stwierdził, że w wyni­
ku nowej reformy „robotnicy 
przemysłowi, będą stawać się 
stopniowo właścicielami przed 
siębiorstw, w których pracu­
ją". „Robotnik peruwiański — 

Rozbudowa baz 
lotniczych 
na Tafwanie 

NOWY JORK (PAP) 
Bazy lotnicze na Tajwanie, 

z których korzysta amerykań 
skie dowództwo wojskowe, w 
ostanim czasie są rozbudowy­
wane. Jak podał w ostatnich 
dniach „New York Times", 
niedawno USA zaczęły rozbu 
dowywać bazę lotniczą w 
Tsingczuannangu (środkowy 
Tajwan), przystosowując ją do 
obsługiwania bombowców stra 
tegicznych. 

Według tejże gazety, obec­
nie prowadzone śą z wielkim 
rozmachem roboty budowlane 
w bazie lotniczej Sinczu, na 
południowy zachód od Taipeh. 
Podłuża się tam pasy starto­
we tak, aby mogły lądowaÓ 
i startować bombowce strate­
giczne „B-52". 

organ palestyńskiego ruchu 
oporu, opublikował w czwar­
tek informację, że Irak zdecy 
dował oddać swe oddziały 
wojskowe, stacjonujące w Jor 
danii pod dowództwo Komi­
tetu Centralnego Palestyńskie 

Podobnie jak cała ludność Euro go Ruchu Oporu. 
py Francuzi stają się ostatnio co Kairskie dzienniki zamieści 
raz wyżsi, w ciągu ostatnich Jat (komunikat o czasowym 

1 zamknięciu radiostacji pale­
styńskiej w Kairze, wyjaśnfa-
jąc, że władze egipskie podję­
ły tę decyzję, ponieważ pew-

Artyleria ZRA niszczy pozycje wroga 
(Dokończenie ze str. 1J tylko inicjatywy amerykań- splozje w składach amunicji. 

skiej, lecz również tych, któ- Również w czwartek rano 
sprawie. Agencje zachodnie rZy ją zaakceptowali. 22 samoloty Izraelskie usiło-
przypuszczają, że wiąże się KAIR (PAP) wały zaatakować pozycje egip 
tQ z poważnymi różnicami Rzecznik wojskowy ZRA po skie w strefie Kanału Sues-
zdań w gabinecie izraelskim, informował, że w czwartek ra kiego. Artyleria przeciwlotni-
Nie wyklucza się nawet e- no egipska artyleria ciężka cza ZRA zmusiła maszyny nie 
wentualności kryzysu rządo- znajdująca się w północnym przyjacielskie do odwrotu, 
wego. sektorze Kanału Sueskiego o- Samoloty izraelskie zaatako 

Minister spraw zagranicz- strzelała izraelskie pozycje wały w środę dwie wioski jor 
nych Libii, Salih Busajr o- wojskowe na półwyspie Sy- aańskie położone w odległo-
świadczył, że jego kraj popie naj w pobliżu Deversoir, el- ści kilkunastu kilometrów na 
ra decyzję prezydenta Nase- >Ballah i el-Kantary. Izrael- północny wschód od Ammanu. 
ra akceptującą propozycje a- czycy ponieśli poważne stra- Nalot trwał 90 minut. Nie-
merykańskie w sprawie roz- ty w ludziach i sprzęcie. Na przyjaciel Użył rakiei i broni 
wiązania kryzysu blisko- jednej z pozycji izraelskich pokładowej. Na skutek izrael 
wschodniego. wybuchły liczne pożary. W po skiego ataku lotniczego wiele 

Jak podaje agencja France bliżu Deversoir nastąpiły ek- domów stanęło w płomieniach. 
Presse, dziennik „El Fatah", 

Ciężkie straty wojsk sajgońskich 
w rejonie „Dziobu Kaczki* 

przeciętna wzrosła tu o 5 cm. 
Fakt ten tłumaczy się rozwojem 
cywilizacji, lepszym odżywianiem 
itp. 

Trudno jednak znaleźć przyczy 
ny, dla których zdecydowanie 
zmniejsza się ostatnio wśród Fran ne elementy wykorzystywały cuzów odsetek brunetów na ko- i ^ i V" 
rzyść blondynów. radiostację do atakowania nie 

Wstrząsające szczegóły morderstw 

ZezBaaia l. Kasabian 
w procesie Masssona 

WYtt7V TrvRT^ /PAP^ w pewnym momencie, kiedy 
JNUWY irAr) _ samotnód prowadziła Kasabian, 
W Środę przed sądem przy- Maason ka/ał jej sianąc za bia-

sieełvch w Los Angeles, roz- sportowym samochodem, sto 
•*. , r'.. jącym przed swiaaanu na satrzy-

patrującym sprawę zabójstwa kowaniu, ponieważ zamierza wy-
7 osób przez bandę Mansona, sxoczye i zaoić kierowcę, isa 
w rials7vm oiaffu zeznawała szczęście, światła zmieniły sie i w aaiszym ci^gu bjaiy  sportowy samochoci odje-
Linda Kasabian. Jej obron- chał. Vv ciągu 6-godzinnej jazdy 
ca adwokat Gary Fleisch- po Los Angeles. Marison zatrzy-

^ Jmywał samochod przed trzema man powiedział dziennika- bomami oraz przea kościołem, o 
rzom. Że zarówno on, jak 1 3 nad ranem poujachaii wreszcie 
Kasabian otrzymali wiele P°d wilię małżeństwa La liianca 
śmiertelnych gróźb, jeśli Ka­
sabian nie zaprzestanie^ ze­
znań. "4! 

Kończąc zeznania w spra­
wie morderstwa w willi Po­
lańskich Kasabian powiedzia­
ła, iż słyszała jak jedna z 
kobiet wewnątrz willi „wzy­
wała matki i Boga". Zidenty­
fikowała ona też wiele do­
wodów rzeczowych, znalezio­
nych w willi Polańskich po 
zbrodni. Wśród dowodów rze­
czowych znalązł się rewolwer, 
nóż, zakrwawiony sznur i 

Manson wszedł do środka. Kiecły 
wrócił po pewnym czasie wywo­
łał z samochodu Krenwinkel, van 
Houten i Watsona. Powiedział im 
że w willi znajdują się kobieta i 
mężczyzna i że związał im ręce 
mówiąc, aby i>ię nie bali, gdyż 
nie zamierza zranić. Sędzia zapy 
tał Kasabian, czy w tym momen 
cie  Manson dawał trujce morder 
ców jakieś instrukcje, na co od­
powiedziała ona, przytaczając zda 
nie Mansona: „Nie dajcie im poz 
nać, że zamierzacie ich zabić". 

Kiedy policja odnalazła zwłoki 
zamordowanego małżeństwa La 
Bianca stwierdzono, że morder­
stwo jest dokładną kopią morder 
stwa w willi Polańskich. 

Podczas następnego posiedzenia 
sądu Kasabian opowie o tym, jak 
Manson wysłał „rodzinę" z za­
daniem dokonania następnego 

jak zawiozła ona 
morderców pod niewłaściwy ad­
res, dzięki czemu nie doszło do 
kolejnej zbrodni. 

Jak wiadomo, Kasabian jest o-
skarżona o współudział w krwa 

skrwawione części garderoby. 
Oświadczyła ona, że wszystkie moTderstwa^i 
te przedmioty byłv używane 
w trakcie morderstwa. 

W samochodzie podczas 
drogi powrotnej po przybyciu 
na rancho Manson stwierdził, wych wyczynach, „rodziny Man-
7P morderstwo bvłn zbvt sona"- Jes t  ona  leż  Jedyną osobą ze moraersrwo^ ojio „zuyi która  zgodz iła  s ię  złożyć  zeZnania 
spartaczone 1 ze zamierza oh w tej sprawie. Pozostali oskarże-
„pokazać nam, jak się to ro- ni demonstracyjnie kładą sobie 

•Nra-tp>nn^n wiPP7nrn 10 w s3dzie  Palec na "Stach, żapeW * -Następnego wieczoru lu niająC Sję w ^en Sp0sób nawza-
sierpnia ub. roku wsiedli oni jem, że będą milczeć. W związku 
wraz z Mansonem do samo- z? współpracą z sądem i złoże-
, c  < niem zeznać, oskarżenie przeciw-

ehodu i przez 6 godzin_ jez- jęQ Kasabian zostanie jarawi 
4S3)1UfiJKX 

STRAJK POWSZECHNĄ 
W CHILE 
• MEKSYK 

Krajowa federacja pracow­
ników portowych w Chile pro 
klarnowała strajk powszechny 
na znak protestu przeciwko 
naruszeniu umów zbiorowych, 
Strajk objął wszystkie nad­
morskie miasta kraju. Przy­
stąpiło do niego około 
robotników portowych. 

UWOLNIENIE 

• PEKIN 

Jak donosi agencja Sinhua, 
inżynier brytyjski • George 
Watt, który został aresztowa­
ny w Chinach 26 września 
1987 r. i skazany w marcu 19>J8 
na trzy lata więzienia za szpie 
gostwo, został w czwartek 
zwolniony z więzieni?.. Musi on 
natychmiast opuścić teryto­
rium ChRL. 

LUDNOŚĆ JAPONII 

• TOKIO 

31 marca br. Japonia liczy­
ła 103.521.912 mieszkańców, tj. 
O 7TO.OÓ0 więcej, niż w tym 
samym okresie roku ubiegłe­
go. Liczbę 100 min mieszkań­
ców osiągnęła Japonia w ro­
ku 1966. 

WIZYTA NIXON> 
W MEKSYKU 

• MEKSYK 

Rzecznik Białego Dornu po­
dał do wiadomości, że w 
dniach 20 i 21 sierpnia prezy­
dent USA, Richard Nixon bę 
dzie prowadził rozmowy z 
prezydentem Meksyku Gusta-

łvo Diaz Ordazem w Puerta 
Vallarta — meksykańskiej 
miejscowości wypoczynkowej. 

PODRÓŻE MOBUTU 

• LONDYN 

Z Kinszary donoszą, że pre 
zydent Konga, Joseph Mobu-
tu, odjechał w czwartek do 
Szwajcarii. Pa wizycie w t2Tm 

kraju Mobutu ma odwiedzić 
Stany Zjednoczone. 

Nowe rezerwaty przyrody 
WARSZAWA (PAP) 
W trosce o zabezpieczenie 

cennych, zabytkowych frag­
mentów naszej przyrody 
utworzono ostatnio osiem 
nowych rezerwatów w róż­
nych miejscowościach kraju. 

Ochronę zapewniono m. in. 
dolinie Łopuszny w woj. kra­
kowskim — powierzchnię po­
nad 100-hektarową, z zacho­
wanymi partiami pierwotnej 
puszczy karpackifej Beskidu 
Sądeckiego. Leśne rezerwaty 
powstały również: w woj. 
kieleckim w miejscowości Ci-

Minister 
do spraw. powietrza 

TOKIO (PAP) 
Premier Japonii, Eisaku Sa-

to, powołał Sadanosi Yamana-
ka na stanowisko ministra do 
spraw skażenia 'powietrza. 

Utworzenie tego urzędu w 
gabinecie japońskim jest wy­
razem coraz większych pro­
blemów jakie nastręcza w Ja­

sów, następnie na uroczysku 
„Perkuć", w Woj. białostoc­
kim — rezerwat obejmuje 
fragment Puszczy Augustow­
skiej oraz w miejscowości nad 
Młyńską Strugą na Ziemi Lu­
buskiej. 

Zabezpieczono też przez 
wprowadzenie ochrony osuwi­
sko fliszowe z bogactwem 
form skalistych w Luboniu w 
wToj. krakowskim a drugi z 
geologicznych rezerwatów pn. 
Głazy Krasnoludków powstał 
na uroczysku na Dolnym Ślą­
sku. 

Inną osobliwością przyrod­
niczą jest objęte obecnie o-
ćhfóną jeżióro Wądołek z pły­
wającymi wyspami — ńa Bia-
łostocczyźnie. Do nowych flo­
ry stycznych rezerwatów na­
leży stanowisko brzozy czar­
nej w Rzeczpolu w woj. rze­
szowskim. 

W kraju mamy aktualnie 
550 rezerwatów na łącznej 
powierzchni ponad 50 tys. ha. 
Są wśród nich florystyczne, 
z przewagą leśnych, fauni-

potnii s-prąw^ J&aŻ£IlLa atmo- styczne oraz wodne, geolo- J.,'utohQło W wanhie. 

WASZYNGTON, PARYŻ 
(PAP) 
W nocy z środy na czwar­

tek siły wyzwoleńcze ostrze­
lały w Wietnamie Południo­
wym 7 obiektów nieprzyja­
cielskich, wśród których zna­
lazła się kwatera główna 101. 
dywizji kawalerii powietrznej, 
leżąca 23 km na północny za­
chód od Hue. Kwatera ta jest 
ostrzeliwana przez siły wy­
zwoleńcze co noc od trzech 
miesięcy. Wśród zaatakowa­
nych obiektów znalazły się 
też 4 posterunki armii saj­
gońskich. Superbombowce 

,,B-52" dokonały tej samej 
nocy 7 nalotów wzdłuż gra­
nicy z Kambodża na północ­
ny i południowy zachód od 
Sajgonu w odległości od 100 
do 200 km od miasta. 

Rzecznik sajgoński podał, 

Z pobytu min* Ionity 
w ChRL 

PEKIŃ (PAP) 
W stolicy ChRL przebywa 

rumuńska delegacja wojskowy 
której przewodniczy minister 
siił zbrojnych gen. I n Ionita. 
Ministra rumuńskiego przyjął 
przewodniczący KC KPGh 
Mao Tse-tung. Obecni byli 
przy tym premier ChRL, Czou 
En-Iai, szef sztabu generalne­
go Chińskiej Armii Narodowo 
-Wyzwoleńczej i inni przed­
stawiciele centralnych władz 
partyjnych i państwowych 
ChRL. 

O" czym Łnią 

koisiatifi 

NOWY JORK (PAP) 
Badanie snów ma długą tra 

dycję. Psychologowie uzndją 
je za ważny czynnik pozna­
nia osobowości człowieka. U-

że rozpoczęta w Kambodży 
przez armię sajgońską w o-
statnią niedzielę ofensywa w 
rejonie tzw. „Dziobu Kaczki" 
wzdłuż drogi nr 1 łączącej 
Sajgon z Phnom Penh toczy 
się przy codziennych „bardzo 
ciężkich starciach". W środę 
doszło do walki w odległości 
15 km na południowy wschód 
od Kompong Trąbek. 

W czwartek odbyło się w 
Paryżu 77. plenarne posiedze­
nie czterostronnej konferencji 
w sprawie pokojowgo roz­
wiązania konfliktu wietnam­
skiego. 

WOZNIAK ZWYCIĘZCĄ 
X ETAPU WDP 

X etap Wyścigu Dookoła Pol­
ski na trasie Kłodzko-Bolesławiec 
wygrał Henryk Woźniak przed 
Janem Stęfąncem... Po tym etapie 
w klasyfikacji indywidualnej nie 
zaszła zmiana na pozycji lidera. 
Prowadzi J. Stachura. 

POLSCY KOLARZE 
DOMINUJĄ NA SZKOCKICH 
SZOSACH 

Wyścig kolarski dookoła Szkocji 
w którym uczestniczy wielu za­
wodników przygotowujących się 
do startu w mistrzostwach świa­
ta (w połowie sierpnia w Leices-
ter), odbywa się w tym roku pod 
dyktando naszych szosowców. 
Trzeci etap tej wielkiej imprezy 
prowadził z Perth do Dunoon Ud2 
km). Triumfował zwycięzca XXTTT 
Wyścigu Pokoju — Ryszard Szur 
kowski w czasie 4:51.03. Drugie 
miejsce wywalczył J. Trevorrow 
(Wspólnota Brytyjska) — 4:51.40 
a trzecie Holender W. Braven-
boer — ten sam czas. 

Po trzech etapach Ryszard 
Szurkowski odebrał koszulkę przo 
downika indywidualnego swemu 
koledze Wojciechowi Matusiako-
wi, a nasza drużyna urr|ocniła się 
na pierwszym miejscu w klasyfi 
kacji zespołowej i wyprzedza Ho 
lenarów o 2 min. C8 sek. 

Oto klasyfikacja indywidualna 
po III etapach Tour of Scotland: 

1. SZURKOWSKI (Polska) — 
cżeni USA z uniwersytetu w J N „2- JMATCJSIAK _ (Polska) 
stanie Wirginia opracowali 
zwięzły system analizowania 
snów i ustalili nawet pewne 
normy, oparte na badaniach 
marzeń sennych tysiąca stu­
dentów i studentek uniwersy 
tetu. 

Badania wykazały, iż treść 
snów mężczyzn i kobiet jest 
całkowicie odmienna. Kobie­
ty mają mniej snów agresyw­
nych, a jeśli takie zdarzają 
się, występuje w nich raczej 
agresja słowna niż fizyczna. 
Połowa natomiast agresyw­
nych snów mężczyzn zawiera 
działanie fizyczne. 

Mniej liczne są też u kobiet 
sny seksualne; marzenia sen­
ne związane z seksem koja­
rzą się u nich ze znanymi 
partnerami. Mężczyźni czę­
ściej śnią o seksie, partnerki 
występujące w snach są im 
często nieznane. 

DZIEĆKO UTONĘŁO 
W WANNIE 

(INF. WŁ.) 
Wstrząsający wypadek wy­

darzył się w minioną środę w 
Grabowie (pow. miastecki). Po 
zostawione bez opieki w miesz 
kaniu roczne dziecko, Katarzy 

iwo;) 

11:55.30; 3. Janbroers (Holandia) 
— 11:57.05; 4. Doyle (Irlandia) — 
11:57.27; 5. Bravenboer (Holandia) 
— 11:57.46; 6. Van der Wiele (Bel­
gia) — 11:57.49. 

STRZELECKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI JUNIORÓW 

W przedostatnim dniu odbywają 
cych się we Wrocławiu, mi­
strzostw Polski juniorów w strze 
laniu kulowym tytuł mistrzowski 
w strzelaniu z karabinka stan­
dard z trzech postaw wśród ju­
niorów zdobył Brociek (Gwardia 
Warszawa) — 555 pkt. przed\Kor 
czem (Gwardia Zielona Góra) —« 
554 pkt i Pastwą (Zawisza) — 
553 pkt. 

W karabinku szkolnym junió-
rów mistrzem został Tkacz — 
518 pkt. przed Ostrowskim — 517 
pkt., Gładyszem (wszyscy Gwar­
dia Zielona Góra) — 515 pkt. 

MŁODZI LEKKOATLECI 
DOPIERO NA VII MIEJSCU 
W SOFII 

Ostatnio odbyły się w Sofii fi 
nały XIV edycji Międzynarodowe 
go Czwórboju Lekkoatletycznego 
Młodzieży, w których uczestniczy 
li reprezentanci 10 szkół podsta­
wowych z Bułgarii, CSRS, Fin­
landii, Francji, Mongolii, NP.n, 
Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR. 
Nasz kraj reprezentowali ucznio­
wie Szkoły Podstawowej nr 33 z 
Warszawy. Tym razem młodzi lek 
koatleci i lekkoatletki stolicy za 
jęli dopiero siódme miejsce. Tri­
umfowali gospodarze przed ucznia 
mi z ZSRR i rewelacyjna druży­
ną z Mongolii. Indywidualnie naj 
lepszymi okazali się Iwanowa 
(Bułgaria) i Turecki (ZSRR) Pol­
ka Irena Kuraś w biegu na 00 m 
zajęła trzecie miejsce z czaseną 
8.3* Wygrała Iwanowa — SJ* 
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POD ROZWAGĘ * asłużonych om — nic tysiąc jednostek premiowych. 
przykładających się do roboty# Oczywiście dalej trzeba okre-

X;- , ' t. a nawet lekceważących pracę ślić, ile jednostek dać każde-
,j ł, !ł podwyżek uznać trzeba właśnie za jawną mu pracownikowi stosownie 

wedlns nowych zasad a jux podział tych sum budxlpow niesprawiedliwość. Ponadto do jego zasług wobec zakła-
szecbne zainteresowanie t powoduje dyskusje. Coi, każdy konsekwencje takiej zasady du, wkładu pracy. A jeszcze 
projekt podziału dóbr wywołuje zwykle spory, a zwłasz- oczywiste - zatraca się w trzeba przy tym uwzględnić 
eza zastrzezenia tych, którzy spodziewają się dostać mniej. ten sposób doping w stosunku w tym pjziaie punktów lu-
Im większe sumy do podziału, Im większej liczby osob ,j0 jednostek i grup, niweczy dzi z racji swojego zawodu 
dotyczą, tym postulaty bardziej przeciwstawne. I wszel- ambicje co w rezultacie pro- i umiejętności szczególnie 
We reguły, nawet najbardziej sprawiedliwe, wywołują wadzi do za3toju ; regresu. wpływających na wyniki 
krytyk* 0 , x t przedsiębiorstwa - konstruk-

System bodźców przygoto- torów terhnoloeów pkminmi. 
0 RAZ pierwszy ruch Przed ruszeniem konkre- wany dla potrzeb gospodarki stó^'pracowników wyw™ . 
płac staje się zjawis- tów - kilka słów o kwestii intensywnej wręcz wyklucza „.7 modukcie 
kiem wywoływanym ogólniej. W krajach socjali- wszelkie tendencje do dziele-
1 regulowanym we- stycznych dominowała w prze nia funduszu oodwyżek, rów-p 
wnątrz przedsiębior­
stwa. Wskutek tak ści 

slego powiązania wszelkich 
podwyżek z wynikami pracy 
zakładu reguły podziału wy­
pracowanego wspólnie fundu 
szu muszą uwzględniać kon­
kretną sytuację wewnątrz, 
wkład grup i jednostek. Pań­
stwo może ustalić tylko zasa­
dy ogólne, wskazać na koniecz 
ność respektowania kryte­
riów cenionych przez całe spo 
łeczeństwo. 

Zanim odpowiednie wska­
zówki wpłyną do przedsię­
biorstw, można już zwrócić u-
wagę na pewne punkty nie­
wątpliwe, kanony podstawo­
we zawarte bądź w ogólnej 
koncepcji polityki płac odpo-

Każdemu 
- równo ? 

eksportową... 
Przy podziale funduszu 

podwyżek między robotników 
utrzymała będzie zasada 
proporcji w stosunku do pła­
cy zasadniczej, będącej prze­
cież wskaźnikiem kwalifika­
cji, zatem i przydatności dla 
zakładu. Jednakże trzeba też 
będzie wprowadzać dodatkowe 
korekty, znów podkreślające 
zależność między jakością, 
znaczeniem pracy a wysoko­
ścią płacy: grupy robotników 
wykonujących zadania szcze­
gólnie ważne dla przedsię­
biorstwa uzyskają lepszą re­
lację „płaca-dodatek", ponad­
to będzie się tu liczyć poziom 
dyscypliny. Każdemu według 

szłości niejednokrotnie tenden no, „jak leci". Już w założę- zasług ponad wkład obowiąz-
cja podziału równościo- niu przekreśla się tak częste kowy wynagrodzi ponadto 

wiadającej gospodarce inten- wego a i dziś jeszcze tu i ów dawniej manewry wyrównywa m;i®trz, dysponujący kwotą, 
sywnej i — wykładni społecz dzie nawiązuje się do tej za- nia poziomów płac przez wykrojoną z funduszu pod-
nego poczucia sprawiedliwości, sady. Praktyka wykazała jed sztuczne powiększanie grona wyżek. 
jak również wynikające z de- nak całkowitą nieprzydatność osób stających po premię, Takie są ramv ogólne — 
cyzji V Plenum KC. Uwagi „urawniłowki" dla potrzeb spo przez dodawanie pieniędzy ale orzecież dopiero wypeł-
te dotyczą, rzecz jasna, tej czę łeczeństw przekraczających „za oddychanie". I właśnie za n?enie tych ram konkretna 
ści przyszłych zarobków, fctó pewien próg rozwoju. Tylko w warte w systemie ogólne zwią treścią określenie ile-komu" 
ra uzależniona jest od poprą okresie wyjątkowego ubóstwa zki między pracą sprawniej-^ decydować będzie o skutecz 
wy wyników gospodarowania, środków materialnych znajdu szą, lepszą a lepiej płatną na n0£ci funkcjonowania noweg* 
T n \R T~\ AiTr C r? A ni r • A />«RAV> iif XX A I tr f»rvA 1 A. i_ . 1 

- - _ . ». V...*.. nowego 
Jak powszechnie wiadomo, jących się w społecznej dyspo leży w wewnętrznych przepi- sy«temu w przedsiębiorstwie, 
każdy ma zagwarantowaną na zycji znajduje ta regułauza- sach, w umowach zawieranych 0 prawidłowości i sprawiedli-

/ wog-ci. I tylko ocena sytuacji okres całego nowego planu sadnienie. Sprawiedliwość za- między radą zakładową (wy-
pięcioletniego płacę w dotych sady równego wynagradzania stępującą w imieniu załogi)" a przynieść"może"odoowiedFna 
czasowej wysokości — jeśli wszystkich jest w istocie po- dyrekcją doprowadzić do ta- pytanie jaka cześć funduszu 
tylko przedsiębiorstwo nie wy zorna, gdyż obdzielanie w rów kiej postaci, która zdopinguje przy2nać np do działu tech-
każe gwałtownego pogorszenia nym stopniu ludzi dobrze pra każdego do wniesienia swojej ni>{0f,a jaką — do trianowa-
wyników. cujących, wyróżniających się cząstki na rzecz intensyfika- nia j dopatrzenia Z oerwnO-

NA ZIELONYM RYNKU 

Więcej jarzyn, mało owoców 
W bieżącym sozonie letnim w Koszalinie i w innych miej­

scowościach województwa obserwuje się braki na zielonym 
rynku. Narzekają na nie stali mieszkańcy oraz turyści. 

— Co jest przyczyną tych braków? — Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do dyrektora Okręgu Centrali Spółdzielni 

Ogrodniczych w Koszalinie, CZESŁAWA PASZKIEWICZA. 

— Przyczyny są wielorakie, później następuje wegetacja. 
Przede wszystkim nie jesteś- W stosunku do obszarów ceń­
my w stanie pokryć potrzeb trainych dojrzewanie warzyw 
zielonego rynku z własnej pro i owoców jest opóźnione o oko 
dukcji. Od lat bowiem upra- ło 4 tygodni. Musimy więc spro 
wa warzyw i owoców w Ko- wadzać produkty z innych wo 
lińskiem jest za mała w sto- jewództw, głównie: warszaw-
sunku do zapotrzebowania. A skiego, poznańskiego i łódzkie 
po drugie, w naszym regionie go. Kłopot w tym, że i w 

tamtych regionach też nie no­
tuje się w bieżącym roku ob­
fitych zbiorów. Np. codzien­
nie w województwie koszaliń­
skim potrzebujęmy około 30 
ton pomidorów, i ogórków, 
gdy tymczasem w całym kra-* 

POZDROWIENIA 
Z RÓŻNYCH STRON 

™! i" skupuje się ich zaledwie 
96 ton dziehme. Nie może więc 
być mowy o całkowitym zas­
pokojeniu potrzeb konsumen­
tów. 

— Kiedy więc możemy li­
czyć na poprawę zaopatrzenia? 

— Z dnia na dzień wzrasta­
ją dostawy warzyw od produ­
centów z naszego wojewódz­
twa. Więcej jest też warzyw 
na południu, a więc tam, gdzie 
dotąd było najgorzej. 

Pod dostatkiem powinno być 
obecnie w sklepach: buraków, 
marchwi, pietruszki, ziemnia­
ków i kapusty wczesnej* Pro­
dukty te w coraz większych 
ilościach skupujemy od miej­
scowych rolników. Nie w peł 
ni zaspokoimy zapotrzebowa­
nie na pomidory. Braki pokry 
warny importem. W dostatecz­
nych ilościach będzie cebuli, 
choć 90 proc. sprowadzamy z 
innych wojęwództw. 

— A owoce? 
— Skończyły się jui ezereś 

nie i truskawki. Obecnie w 
sklepach pod dostatkiem jest 
agrestu i porzeczek czerwo­
nych. W najbliższych dniach 
pojawią się wczesne odmiany 
jabłek, ale nie będzie ich dużo 
Również nie zagwarantujemy 
pełnego pokrycia zapotrzebo­
wania na wiśnie i Śliwki. Te­
goroczne zbiory tych owoców 
nie zapowiadają się najlepiej. 
Również nie zagwarantujemy 
czekać na gruszki. Tak więc 
w sklepach naszego wojewódz 
twa systematycznie wzrastać 
będą zapasy warzyw, nato­
miast skromny będzie wybór 
owoców, (hś) 

dakcja otrzymuje kartki z po 
zdrowieniami od Czytelników, 
którzy — nawet na wczasach 
i letnich wędrówkach — parnie 
tają o swojej gazecie. 

Ostatnio w redakcyjnej poc* 
cie znaleźliśmy malowniczą 
widokówkę z Wismaru (NS3.I. 
Nadesłała ją grupa młodzieży 
wraz z wychowawcami Mło­
dzieżowego Domu Kultury w 
Koszalinie przebywająca na 
obozie w Wismarze Za naszym 
pośrednictwem przekazują o-
ni pozdrowięjua wszystkim 
Czytelnikom „Głosu". 

Otrzymaliśmy również po­
zdrowienia z Karpacza — od 
członków zespołu „Sympozjum 
67" ze Szczecinka, którzy — 
przebywając na wczasach — 
występują tam z cieszącymi 
się powodzeniem koncertami. 

Młodzieżowy obóz dziewcząt 
I chłopców WSS „Społem" 
przesyła nam pozdrowienia z 
Zakopanego, prosząc jedno­
cześnie o przekazanie podzię­
kowania organizatorom obozu 
za tak bardzo udaną Imprezę. 

Miłym nadawcom dziękuje­
my. 

So&oinie wydanie 

„Tręfinny Lctin"... 

^.przyniesie między inny 
mi: Łatwiej poruszyć słoń­
ce (Frombork 1970); Od 
biernej pomocy do czynnej; 
Droga do sztuki; O teatrze 
polskim we Francji; Ro­
mantyk współczesny: Sól 
ziemi czarnej; Nadliczbowy 
kontynent; Chłopskie spół­
dzielnie nad Pacyfikiem; 
Amerykanie polskiego po­
chodzenia; Australia — 12 
milionów „kompli"; Snbsty 
tut tam-tamów; Człowiek 
a samochód. 

cji fabrycznej gospodarki. ścią w ró£nvch zakładach 
Każdy powinien odczuć różne b<?dą oceny i pTopózy-

związek między swoim fizycz cje. Podobnie — przy usta­
nym i umysłowym zaangażo- laniu relacii dla robotników: 
waniem w sprawy ważne dla w iednych zakładach bar-
całego zespołu a kwotą pienię dziel bedzie się cenić obsadę 
dzy pobieranych przy wypła-" montażu, w 5nnvch — narze-
cie rat podwyżki. Gdvby tej d-nowni. Jeśli do tvch nunk-
zależności nie uzyskać, cała tów odn^sienia ie-
profesorska praca tysięcy spec srczę j.ederi, a lest to nie-
j al i stów, którzy uczestniczyli zbędne, W*wnetrzńv układ 
w przygotowaniu nowego sy- zarobków i konieczność utrzy-
stemu bodźców, poszłaby na mania prawidłowych pronor-
marne. Skuteczność tego narzę cH, oczw>ta stanie 
dzia sprawdzi się bowiem do- się ogromna komr^-k^cja za-
piero za pomocą reakcji każde dań. Ptaiacyrb raktv-
go z zatrudnionych. wem i sneciaT^stami. sirda-

Aby ujawnić moHiwości we-
tkwiące w każdym zespole J"»+ranyoh po-
i w każdym z osobna ustało- "W^łu, proieW6w tmw. 
no kilka ogólnych zasad po- W^rna cze,;ć POT•TTVTrT 

działu wyraźnie wskazują- PT,AC T>rrekazana zr0.st=tła do 
cych na Intencje. Chodzi o we władanie 
najwyższe premio%_anie naj- ^ ^od nadzór* samor7a.r?ó^. 
bardziej zasłużonych. Tak zakła^or\%nrch. dvrekc.1i, 
więc jeśli idzie o pracowni- pod kontr0^ tiar-
ków umysłowych, fundusz +v1nvch. Tra-ng-oozr^n «rno-
wypracowany ponad wielkość Ręcznych ^asad SDrawiećliwo-
wyjściową — bazo^ według na f^brvcznv fjrunt — to 
przyjętego nazewnictwa — p?ewatr»tiwie ipdno z nalważ-
dzielony ma być między wy- nie:srvoh zadań notitrcTiych 
d.ziały i koanórki odpowiednio i ^nHainych. stawiar»vch w 
do zasług techniczno-ekono- ostatnich latach Torrcd ane­
micznych wobec przedsiębior- wem -orzedsi^b^rstw. Jedno 
stwa. Jest to zalecenie jed- *est pewne: tvlko społeczna 
noznacżne, ale — uzupełnię- kontrola jest w tym nrzvr>ad-
ne postulatem zape^/znienia ku rpkoimin prawidłowości i 
prawidłowych proporcji ru- sprąw'edliwości. Zatem nie 
chu płac w przedsiębiorstwie; ma obecnie rot a w ważr>?H-
chodzi o to, by nie spowOdo- jarych niż tak'A wiązanie pra-
wać np. masowego przepływu cy i płacy ."które gwarantuie 
pracowników z działu zaopa- raiwiecei tvm. którrv na.jbar-
trzenia do planowania. Fun- dziej na to zasłużyli .(AR) 
dusz przypadający, powiedz­
my, na dział głównego kon~ W. WESOŁOWSKI 
strulktora, dzielony będzie na! 

NIE TYLKO „NA ŻYLETKI" 

Kowy zakład dla Darłowa 
(Inf. wł.) 
W darłowskim ratuszu spot 

kaliśmy członków dyrekcji 
Gdańskiego Zjednoczenia Mor 
skich Stoczni Remontowych. 7 
przedstawicielami władz miej 
skich uzgadniali oni sprawy 
związane z budową w Darło-

ni wstępne rozmowy z kandy~ 
datami na pracowników i spe 
cjalistyczne szkolenie zawodo­
we będzie prowadzić już 31 
bm (o godz. 12 w ratuszu). No 
wy zakład zatrudni wielu spa 
waczy, stolarzy, elektryków, 
mechaników, ślusarzy. Oczy-

wie nowego zakładu-przedsię- wiście — wszystko z dodat-
biorstwa złomowania statków kiem w nazwie specjalności —? 
morskich. okrętowy. 

O wysłużonych jednostkach W Darłowie będzie się pro-
morskich, kierowanych d0 ka- wadzić nie tylko demontaż, 
sacji, mówi się, że „idą na ży- zlomowanie,ale także regene-
letki". Dla Darłowa nowe rację niektórych elementów 
przedsiębiorstwo oznaczać bę. wyposażenia statków. W su-
dzie nie tylko ewentualny za mie otwiera się duża szansa 
szczyt dostarczania surowca dla miasta i jego mieszkańców, 
na poisilvery czy rawy-lux. (el-ef) 
Chodzi o pracę dla wielu lu 
dzi, wykorzystanie istniejących 
już urządzeń awanportu. 

Wysłużone statki będą prze­
chodzić w Darłowie demontaż 
wyposażenia i rozbiórkę. Przed 
siębiorstwo rozpocznie pracę 
w 1973 r. a budowa zacznie 
się już w przyszłym roku. Za­
kład da zatrudnienie około 
300 osobom. W planach jest 
także pogłębienie kanału por­
towego, budowa budynku , • i  . . WyciaffoweJ ora. 
mieszalnego dla pracownikm-, tZ" 

°!-a l  i nota by,a czynna O. ma rekrutować sią będzie gtow ,8S6 roku kiedv ^ żar stra„u 

me z miejscowej ludność A mury i uradzenia. 
.. °- l e r?a  , SZanSa  Na zdjęciu: stara huta w Sanno 
j lasteczka. [ noWje Odwiedzana jest przez toty 

Kierownik szkoleniowy stocz stów. 
CAF — Wawrzyn kięwic* 

OSOBLIWE MUZEUM 
Zagłębie Staropolskie (Kielec­

kie) to pierwszy w Polsce ośrodek 
gdzie pod koniec wieku XVIII sft 
częto eksploatować kopaliny i Im 
dować huty. Niewiele pamiątek 
tego okresu zachowało sie do dziś 
Do najciekawszych zaliczane tą 
ruiny huty w Samsonowie kolo 
Zagnańska z 1823 r. — zachowa 
ły się tu fragmenty wielkiego 

DZIECINCE I KLUBY POD PATRONATEM ZMW 
MŁODZIEŻOWE BRYGADY ŻNIWNE JUŻ W POLU 

„Każdy kies na wagą lista a 

(Inf. wł.) 

Akcja ZMW prowadzona pod tym ha­
słem nabiera rozmachu. Z meldunków na­
desłanych ostatnio przez zarządy powia­
towe wynika, iż wigkszość kół ZMW w 
naszym województwie opracowała progra­
my udziału młodzieży w tegorocznej kam­
panii żniwnej. Wiele kół już przystąpiło 
do realizacji podjętych czynów społecz­
nych. 

Młodzież w Strącznie w powiecie wałec 
kim pomagała w koszeniu rzepaku miejsco 
wemu kółku rolniczemu. Zestawiono w 
sztygi rzepak na powierzchni 6 ha. W 

dzieży ZMW do prac w „małych żniwach" 
donoszą także meldunki z powiatów draw­
skiego i szczecineckiego. 

W akcji „Każdy kłos na wagę złota" 
wiele uwagi poświęca się organizacji róż­
nych form wypoczynku dla dzieci. Warto 
odnotować, iż koła ZMW objęły patrona­
tem ponad 60 dziecińców wiejskich zorga­
nizowanych przy pomocy kół gospodyń 
oraz około 70 klubów dziecięcych. Dziew­
częta pełnią w tych placówkach dyżury, 
prowadzą zajęcia programowe, organizują 
gry i zabawy dla dzieci. Tych placówek 
opieki nad dziećmi najwięcej otwarto do­
tychczas w powiatach: świdwińskim, szcze 

Chwiramie koło ZMW pracowało społecz-* cineckim, białogardzkim, drawskim i by-
nie przy sprzęcie rzepaku w gospodar­
stwie państwowym. W Dębołęce, gdzie 
niektórzy rolnicy posiadający lekkie gle­
by rozpoczęli także' koszenie żyta, mło­
dzież (6 osób) pomogła Eugeniuszowi Ga-
dzale — rolnikowi w podeszłym wieku. 

Zestawiono w sztygi plony żyta na 4 ha. 
O licznych przykładach włączenia się mło-

Klop ©i y z kadrami 
dla szkolnictwa 

W najbliższym roku szkol- stawowych, nie zniknie jed­
nym Lczba nauczycieli szkół nak całkowicie zjawisko nię-
wszystkich typów wzrośnie w równomiernego rozmieszczeiu* 
porównaniu z rokiem bieżą- nauczycieli w różnych rejo-
cym z 320.700 do 328.600 osób. nach kraju. W dalszym ciągu 
Najwięcej nauczycieli przybę bowiem niektórzy nauczyciele 
dzie w liceach ogólnokształcą- niechętnie podejmują prace 
cy°h- na wsiach i w małych mia-

Nie będzie kłopotów z zabez steczkach. 
pieczeniem kadr dla szkół pod Licea ogólnokształcące prze 

żywać będą kłopoty spowodo­
wane brakiem wysoko wykwa 
lifikowanych wykładowców an 
gielskiego, niemieckiego i fran 
cuskiego, nauczycieli zajęć 
praktyczno-technicznych, a 
także — matematyki i fizyki. 
Potrzeby w tej dziedzinie prze 
wyższają liczbę zgłoszeń ab­
solwentów uniwersytetów do 
pracy w szkolnictwie. Nie od­
nosi pożądanych rezultatów 
dotychczasowy system stypen 
diów fundowanych przez ku­
ratoria, a nawet obietnice 
przydziału mieszkań. W rywą 
lizaćji oświaty z przemysłem 
o kadry z dyplomami z regu­
ły zwycięża przemysł. 

Podobnie przedstawia się sy 
tuacja w technikach zawodo­
wych: większość absolwentów 
wyższych szkół politechnicz­
nych podejmuje pracę w fa­
brykach, Istnieje deficyt nau 
czycieli zawodu mechanika, 

• elektrotechnika, budowniczego. 
Szkoły zawodowe rozwiązują 
te kłopoty angażując wykła­
dowców „dochodzących", któ­
rzy traktują pracę w szkole 
jako dodatkowy etat. 

(AB) 

towskim. Inną również popularną formą 
pomocy ZMW dla żniwiarzy są dyżury 
i warty młodzieżowych sekcji straży po­
żarnych i drużyn ORMO. Zwraca się tu 
uwagę na ochronę przeciwpożarową, za­
bezpieczenie obiektów i nowych plonów 
przed ogniem zagrażającym zwłaszcza w 
okresie żniw. (ś) 



W dniach 
26 I 27 września 1970 r. 

o d b ę d z i e  s i ę  

zjazd . 
ABSOLWENTOW 

wszystkich roczników 

LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 

W CZŁUCHOWIE. 

Zgłoszenia należy kierować 
pod adresem szkoły, 

do dnia 15 sierpnia br. 

Opłatę w wysokości 
150 zł od osoby 

należy cypłacić na konto 
PKO Człuchów 124-9-17. 

K-2286 

SREBRO — ZŁOM 

oraz 

SREBRO PRZEMYSŁOWE 

kapują sklepy 

*ARS CHRISTIANA* 

KOSZALIN, Walki Młodych 14 
KOŁOBRZEG, Katedralna J2 
SŁUPSK, Zawadzkiego 2 
SZCZECINEK, Żukowa 13 

K-200/B-0 

KOSZALIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI LEŚNEJ 

„ L A S "  
w Koszalinie 

informuje, że wszystkie 
pnnkty skupu „Las" 

województwa 
koszalińskiego 

prowadza skup 
dojrzałych nasion 
łoDinu trwałego 

(leśnego) 
W CENIE 25 ZŁ za 1 kg. 
Punkt skupu „Las" w Ko­
szalinie mieści się na Tar­
gowisku Miejskim w kios­
ku nr 3. 

K-2266-0 

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEGO 

GOSPODARSTWA 
ROLNEGO 

W SMARDZKU 
powiat Świdwin 
z a w i a d a m i a  

współpracujące instytucje 
że z dniem 1 VII 1970 r. 

uległa zmianie 

nazwa gospodarstwa 
3 PGR Ląbrsko 

na 

PGR Smardzko 
K-2252-0 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
KOSZALIN 

Informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi 

są planowane 
PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

codziennie 
od 3 do 20 VIII 1970 r. 
w godzinach od 7 do 15 

w miejscowościach: 
pow. Wałcz: Prusinówkcf PGR 
Rusinowo, Rusinowo leśni­
czówka. 

Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycz­
nej. K-2235 

WYROK 
II Kp 67/70 

W dniu 30 listopada 19S9 r. 
w Ustce, pow. Slupsic, Henryk 
Wilamowski, zamieszkały w 
Ustce, pow. Smy&k, będąc w 
stanie nietrzeźwym uderzył w 
twarz, a następnie skopał po 
całym ciele Alicję Słowik z 
Ustki, powodując u niej otar­
cie naskórka i liczne krwiaki, 

powodujące rozstrój zdrowia 
na okres nie przekraczający 
20 dni, przy czym czyn jego 
miał charakter chuligański. 
Również w październiku 19*9 
r. w Ustce, pow. Słupsk będąc 
w stanie nietrzeźwym zaczepił 
a następnie uderzył w twarz 
Gerarda Newskiego z Ustki, 
przy czym czyn jego miał 
charakter chuligański. Za czy 
ny te został wyrokiem Sądu 
Powiatowego w Słupsku oraz 
Sądu Wojewódzkiego w Ko­
szalinie z mocy art. 237 § 1 kit 
z 1932 r. w zw. z art. 1 ust. z 
22 V 1953 i art. 239 § 1 kk z, 

1932 r. w zw. z art. l ust. z 22 V 
1.958 r. skazany na. Karę 1 roku 
i 6 miesięcy więzienia. Na mo­
cy art. 9 ust. z 22 V 58 r. Sad 
zarządził ogłoszenie niniejsze­
go wyroku w prasie, aa kocs-t 
skazanego. K-2282 

I 

UWAGA! UWAGA! 
WŁAŚCICIELE I UŻYTKOWNICY GRUNTÓW! 

W z y w a  s i ę  w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l !  i  u ż y t k o w n i ­
ków gruntów do NATYCHMIASTOWEGO ZLIKWI­
DOWANIA CHWASTÓW, a zwłaszcza: 

OSTÓW, OSTROŻENI i MLECZY 
podlegających obowiązkowi zwalczania zgodnie z Za­
rządzeniem nr 1/69 Prez. WRN w Koszalinie z dnia 
22 I 1S69 r. 

Osoby fizyczne i prawne nie likwidujące chwastów 
na użytkowanych gruntach — w myśl ww. Zarządze­
nia będą karane w trybie przepisów karno-administra 
cyjnych bez dodatkowego upomnienia. 

WOJEWÓDZKA STACJA 
KWARANTANNY 1 OCHRONY ROŚLIN 
W KOSZALINIE K-2199-0 

SPRZEDAM gospodarstwo zelek­
tryfikowane, 3,08 ha, ze zbiora­
mi i inwentarzem, blisko mia­
sta. Wolne po sprzedaży. Jakub 
Ploskówka, Klamry. powM poczta 
Chełmno, woj. bydgoskie. G-3149 

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ W BAR­
WICACH ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na prze 
budowę ulicy Podgórnej w Barwicach, z powierzonego ma­
teriału. Wartość robót na podstawie kosztorysu na sumę 
414.000 zł. Termin wykonania do 30 listopada 3970 roku. O-
ferty należy składać w zalakowanych kopertach w terminie 
do 15 sierpnia 1970 r., w biurze Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Barwicach, przy ul. Wojska Polskiego 6. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20 sierpnia 1970 r., o godz. 
11, w biurze Prezydium MRN w Barwicach. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecznione i wyko­
nawcy prywatni, posiadający uprawnienia. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. K-2283 

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU DRZEW 
NEGO W SZCZECINKU, ul. 3 Maja nr 2, ogłasza PRZE­
TARG OGRANICZONY na wykonanie poniższych prac: 
1) remontu kapitalnego komina murowanego w Tartaku PD 
w Polnicy, pow. Człuchów; 2) remontu kapitalnego budyn­
ku socjalnego w Tartaku PD w Jastrowiu, pow. Wałcz; 
3) remontu kapitalnego kotła parowego w Tartaku PD w 
Nowej Świętej, pow. Złotów. Zakres rzeczowy robót łącznie 
z dokumentacją znajduje się do wglądu w Dziale Gł. Me­
chanika I piętro, pokój nr 4. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze uspołecznione.* 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w termi­
nie do 12 sierpnia 1970 r. w "sekretariacie przedsiębiorstwa. 
Otwarcie ofert nastąpi 15 sierpnia 1970 r., o godz. 10, w 
Dziale Gł. Mechanika przedsiębiorstwa. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. • K-2274-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW I USŁUG RYBAC­
KICH „KUTER" W DARŁOWIE, ul. Conrada nr 17, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na przeprowadzenie re­
montu placu — składowiska węglowego w Bazie nr 2 w 
Darłowie. Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje 
się do wglądu w Dziale Głównego Mechanika. W przetar­
gu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzicl 
Cze i prywatne. Oferty z napisem na kopercie „przetarg" 
prosimy składać w terminie do 10 VIII 1970 r. Otwarcie' 
ofert nastąpi 1.1 VIII 1970 r., o godzinie 10, w Dziale Głów­
nego Mechanika. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-2265-0 

MITRARZY-TYNKARZY, BETONIARZY-ZBRO JARZY, 
CIEŚLI BUDOWLANYCH, STOLARZY, LASTRYKARZY. 
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, ŁADÓW A -
CZY, TRAKTORZYSTÓW zatrudni natychmiast KOSZA­
LIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE w KOSZA­
LINIE, PLAC BOJOWNIKÓW PPR 6/7. Warunki pracy 
i płacy zgodnie z UZP w budownictwie. Po rocznej nienagan 
nej pracy istnieje możliwość otrzymania pożyczki na wkład 
mieszkaniowy do Spółdzielni Mieszkaniowej. Dla zamiejsco­
wych zapewniamy zakwaterowanie w hotelu robotniczym. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia ! Szkolenia Zawo­
dowego pokój nr 8—9 w godz. 7—15, a w soboty od 7—13. 

K-2124-0 

SPRZEDAM pilnie samochód opel 
record UH*) rok, stan dobry. Choj­
nice telefon 22-87. G-314S-0 

SKODĘ 1000 MB sprzedam. War-
szkowo 127, pow. Sławno. 

G-3151 

SAMOCHÓD marki warszawa 204, 
rok prod. 1967, sprzedam. Szcze. 
cinek, Ks. Elżbiety 5, m. 1. 

G-3152 

WARTBURG 1C00, prod. 1965 
sprzedam. Jasiński, Zaspy Wiel­
kie, pow. Białogard. G-3153 

SAMOCHÓD ^ warszawę pick-up 
osobowo-to war o wy sprzedam. — 
Stan dobry. Tadeusz Barabasz 
Jastrowie. uL Kilińszczaków l, 
tel. 53. G-J154 

MASZYNĘ dziewiarską dwupły-
tową sprzedam. Słupsk, ul. Po­
morska 19. G-3155 

SAMOCHÓD syrenę 104 sprze­
dam. Koszalin, Fałata 25/12, po 
godz. 16. Gp-3156 

GOSPODARSTWO rolne 7 ha, za­
budowania zelektryfikowane — 
sprzedam. Wieś Prawęcice koło 
Aleksandrowa Łódzkiego, groma­
da Będów — Józefa Banasiak. 

K-216/B 

SPRZEDAM tanio gospodarstwo 
rolne 7 ha z zabudowaniami i 
inwentarzem. Julian Krzemionka 
— Ciężkowice koło Tarnowa, woj. 
krakowskie. li-217/B 

GOSPODARSTWO 6 ha z budyn­
kami oraz duży telewizor record 
—• sprzedam. Leon Czachowski — 
Mielenko 33, pow. Koszalin. 

Gp-3140 

MOTOCYKL pannonia de luxe — 
sprzedam. Koszalin, Tuwima 16/6. 

Gp-3141 

SAMOCHÓD polski fiat sprze­
dam. Koszalin, telefon 26-95. 

Gp-3142 

WARSZAWĘ M-20 sprzedam. — 
War szkowo lll/A, pow. Sławfto. 

G-3130 

MOTOCYKL • SHL sprzedam. Ko­
szalin, Dzierżyńskiego, 21/6. 

Gp-3148 

SAMOCHÓD warszawę typ 224 — 
sprzedam. Koszalin, Mariańska 
26/6. Gp-3131 

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH W 
CZŁUCHOWIE przyjmie do pracy natychmiast INSPEKTO­
RA NADZORU z wykształceniem technicznym, z uprawnie­
niami budowlanymi; INSPEKTORA KONTROLI TECH­
NICZNEJ w Administracji Domów Mieszkalnych z wykształ 
ceniem technicznym. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 

na miejscu lub telefonicznie — nr 404. 
K-2271-0 

„KONSUMY" PPH KOSZALIN, ul. Zwycięstwa 121 zatrud­
ni w sklepie w BIAŁOGARDZIE, na zasadzie wspólnej 
odpowiedzialności KIEROWNIKA SKLEPU — z wykształ­
ceniem średnim ekonomicznym i 2-letnią praktyką lub za­
sadniczym handlowym i 5-letnią praktyką; ST. SPRZE­
DAWCĘ — z wykształceniem zasadniczym handlowym, 3-let 
nią praktyką, SPRZEDAWCĘ na pół etatu z wj^kształceniem 
zasadniczym handlowym i 2-letnią praktyką. Zgłoszenia 
przyjmują Kadry. K-2281 

SAMOCHÓD skoda-spartak sprze­
dam. Bytów, ul. Wąska 1. G-3132 

ŁÓŻKA — czeczot., jadalnię — 
orzech sprzedam. Słupsk. Panko-
wa 3/1. Gp-2133 

NOWOCZESNY wózek dziecięcy 
ze spacerówką sprzedam. Słupsk, 
Marchlewskiego 5/73. Gp-3134 

SKODĘ 1102 na chodzie sprze­
dam. Jan Bartosiak, Wrząca, po­
wiat Słupsk. Gp-3135 

GOSPODARSTWO 6 ha sprzedam. 
Stan budynków dobry. Taieusz 
Skrobak, Starkowo, pow. Słupsk. 

Gp-3136 

MŁOCARNIĘ B 7, motor spali­
nowy, żniwiarkę kosiarkę i inne 
narzędzia rolnicze sprz?daiT». .Tó-
z°f Maliszewski, Koszalin, Kreto-
mino nr 3. Gp-3137 

WILLĘ dwurodzinną w Poznaniu-
-Sołacz. zamieszkałą — sprzedam. 
Warunki do omSw»enia. Oferty: 
Konin 2, skrytka pocztowa 30. 

Gp-313? 

GOSPODARSTWO rolne 11 ha — 
sprzedam lub 5 ha — wydzierża­
wię. Franciszek Kozłowski, Sta­
re Bielice ko5o Koszalina. 

Gp-3138 

PREZYDIUM PRN W MIASTKU zatrudni z dniem 1 sierp­
nia 1970 r. RADCĘ PRAWNEGO na pół etatu. K-2278 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJ­
SKIEGO ODDZIAŁ W KOSZALINIE, ul. Kolejowa 1—3 za 
trudni natychmiast 10 ŁADOWACZY. Warunki pracy i pła­
cy do uzgodnienia na miejscu. K-2277 

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTOWEGO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO W KOSZALINIE, ul. Miesz­
ka I nr 57 zatrudni PRACOWNIKA DO DZIAŁU TECH­
NICZNEGO z wykształceniem średnim technicznym i prak­
tyką. 
ODDZIAŁ PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTOWEGO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO W KOSZALINIE, ul. Łużycka 
nr 1 zatrudni KIEROWCÓW z I, II i III kategorią prawa 
jazdy oraz pracownika na stanowisko KONTROLERA TECH 
NICZNEGO, jak również MONTERÓW SAMOCHODO­
WYCH. Pracownicy ubiegający się o pracę winni zgłosić się 
pod wyżej wskazanymi adresami K-2275 

PRZEDS TEBIORST W O TRANSPORTOWE HANDLU WE­
WNĘTRZNEGO, ODDZIAŁ W SŁiUPSKU, ul. Kilińskiego 46 
zatrudni natychmiast 8 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH do prac przeładunkowych, 3 KIEROWCÓW z 
I i II kat. prawa jazdy oraz 2 KIEROWCÓW z III kat. 
(wymagana praktyka), 3 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH 
z uprawnieniami, BLACHARZA oraz SPAWACZA, Warun­
ki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. K-2276 

KOSZALIŃSKA CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH W KOSZALINIE zatrudni natychmiast wykwalifiko­
wanego MAGAZYNIERA, OPERATORA WÓZKÓW WIDŁO­
WYCH oraz kilku PRACOWNIKÓW DO PRAC PRZEŁA­
DUNKOWYCH. Bliższych informacji zasięgnąć można w biu 
rze, przy; ul. Mickiewicza 26, II piętrę, K-2230 

1  v  Z G U B Y #  

CIEŚLIK Ludwik — Zakład Ma­
larski w Białogardzie — zgłasza 
zgubienie karty rejestracyjnej se­
ria tS 097515, wydanej przez Pre­
zydium Powiatowej Rady Naro­
dowej — Wydział Finansowy w 
Białogardzie, z dnia 29 grudnia 
1969 r. G-3150 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LOK w Koszalinie, iel 
43-56 przyjmuje zapisy na kurs 
kierowców kat. II plus I. Rozpo­
częcie kursu 1 VIII 70 r. godz. 17 
oraz dodatkowe zapisy na kurs 
kat. III i IV amatorskiej. 

K-2272-d 

MIESZKANIE dwupokojowe, ku­
chnia nowe budownictwo w 
Szczecinku zamienię na podobne 
w Słupsku. Wiadomość. Aleksan­
der Skuratowicz, Szczecinek, ul. 
Lipowa 7. Gp-3114-0 

MIESZKANIE niekrępujące oso­
bom samotnym lub małżeństwu 
bezdzietnemu wynajmę. Koszalin, 
Szymanowskiego 22a. Gp-3143 

DWÓCH panóv przyjmę na po­
kój. Słupsk, Chrobrego 5/1. 

Gp-3144 

PRZYJMĘ dwóch panów na po­
kój. Adres wskaże „G9os Słup­
ski". Gp-3145 

JĘZYKA angielskiego szvbko na-
uczę. Koszalin, Władysława IV 

24/6, po godz. 16. Gp-3157 

PRACOWNICĘ przyjmie zakład 
hafciarski. Szczecinek, Wiejska 16, 
Szumański. Gp~3i47-o 

NAJWIĘCEJ ofert posiada prywat 
ne Biuro Matrymonialne „Syren­
ka" Warszawa, Elektoralna U. In­
formacje 10 zl znaczkami. 
^ K-185/B-0 

w BIGOS Z DORSZA 
SŁUPSKU 
50 dkg świeżego dorsza, 70 dkg kapusty, 1 dkg suszonych 

grzybów, 6 dkg cebuli, 2 dkg mąki, 5 dkg tłuszczu, 5 dkg 
koncentratu pomidorowego, papryka mielona, sól, cukier, 
pieprz. 

Grzyby umyć, sparzyć, ugotować. pokroić w paseczki. 
Jczyszczoną poszatkowaną kapustę ugotować z grzvbami« 
drobno pokrajaną cebulą i tłuszczem. Miękką już kapustę 
doprawić zasmażką rozprowadzona wywarem z grzybów, 
dodać koncentrat pomidorowy, sól cukier, pieprz i paprykę 
do smaku Włożyć kawałki usmażonej na tłuszczu ryby. Po-

_ dawać z ziemniakami lub chlebem. K-2136 

STACJA OBSŁUGI TECHNICZNEJ 
rOLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWEGO 

w Słupsku, ul. Poznańska 94 
(wjazd od ulicy Zielonej) 

p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  
wszystkim użytkownikom pojazdów samochodowych 

że świadczy USŁUGI 
w zakresie mechaniki samochodowej 

obejmującej: 
^ smarowanie, 

konserwacje, 
wyważanie kół, 
naprawy bieżące 1 kapitalne 

wszystkich pojazdów samochodowy cli 
osobowych i dostawczych. 

STACJA dysponuje samochodem POMOCY DRO 
GOWEJ, świadczącym usługi w zakresie drobnych na­
praw i holowania na wyjeździe, na wezwanie telefo­
niczne lub osobiste użytkownika. 

K-2270-0 

i 

t 

Jeżeli chcesz zdobyć zawód, zgłoś się 
do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

typu dochodzącego 9-miesięcznego 

o r g a n i z o w a n e g o  p r z e ć  

KOSZALIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

w Koszalinie, plac Bojowników PPR 6/7 

" Junacy uczyć się będą w określonych zawodach 
W okresie nauki junacy otrzymują wynagrodzenie 
w wysokości 600 zł miesięcznie. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— ukończony 16 rok życia, 
— pisemna zgoda rodziców, 
— świadectwo ukończenia ostatniej klasy szkoły pod­

stawowej, 
— metryka urodzenia, 
— świadectwo lekarskie, stwierdzające dobry stan 

zdrowia. 

Kandydaci winni zgłaszać sfę do Działu Zatrudnienia « 
i Szkolenia Zawodowego, pokój nr 9, w godz. od 7—15» 
a w soboty do 13. 

K-2123-0 

ODDZIAŁ DROGOWY PKP W SZCZECINKU 
powiadamia wszystkich użytkowników 

PRZEJAZDÓW KOLEJOWYCH NIESTRZEŻONYCH, 
usytuowanych na drogach lokalnych i polnych 

NA ODCINKU LINII KOLEJOWEJ ZŁOCIENIEC — 
DRAWSKO POMORSKIE powiat Drawsko Pomorskie 

że w związku z remontem toru kolejowego 
PRZEJAZDY TE BĘDĄ KOLEJNO ZAMYKANE DLA 
RUCHU KOŁOWEGO I PIESZEGO NA PRZECIĄG 
1 DNIA ROBOCZEGO OD 1 DO 31 SIERPNIA 1970 R. 

OBJAZDY dla nieczynnych przejazdów kolejowych 
wyznacza się przez najbliższe sąsiednie przejazdy ko­
lejowe, 

K-2258-0 

JEŚLI CHCESZ ZDOBYĆ ZAWÓD 
I jednocześnie odbyć zasadnicza służbę wojskową 

w s t ą p  d o  2 - L E T N I E G O  8 1  O C H O T N I C Z E G O  
HUFCA PRACY przy KOSZALIŃSKIM 

PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWLANYM 
W KOS ZA LIN IF 

, W OHP są jeszcze wolne miejsca prży zdobywaniu 
zawodów: 

0 MURARZA-TYNKARZA, 
& BETONfARZA-ZBROJARZA, 
m CIEŚLI BUDOWLANEGO. 

Uczestnicy OHP są zakwaterowani bezpłatnie, w 
nowym budynku komfortowo wyposażonym. Przy 
miejscu zakwaterowania znajduje się stołówka. U-
mundurowanie i wyżywienie całodzienne — odpłatnie. 

Wynagrodzenie w czasie pracy 1 nauki zawodu wy­
nosi: 
— w I klasie 4,20 zł za godzinę 
— w II klasie 4,60 zł za godzinę plus premia do25®/«. 

Po ukończeniu wieczorowej zasadniczej szkoły za­
wodowej istnieje możliwość wstąpienia do trzyletnie­
go technikum budowlanego. 

Warunki przyjęcia: wiek 18 lat, posiadanie świadec­
twa ukończenia szkoły podstawowej, zaświadczenia 
lekarskiego, stwierdzającego zdolność do pracy w od­
powiednim zawodzie, 4 fotografie, posiadanie dowo­
du osobistego. 
Oferty o przyjęcie do OHP należy zgłaszać pod adre­
sem: 81 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY przy KO­
SZALIŃSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWLA­
NYM, KOSZALIN, ul. Orla 10, do dnia 31 Vin 1970 r. 

g W ofertach należy podać datę urodzenia, wyksztal-
& cenie. 
® Koszty podróży (najtańszym środkiem lokomocji) 
g będą zwracane po zgłoszeniu się do OHP. 
i K-2171-6 
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Na drodze do rentowności 
-az w dębnickiej 
pracę się ceni. 

garbarni Na początku lat sześćdziesiątych, kiedy Dębnica Ka­
szubska liczyła niewiele ponad dwa tysiące mieszkańców 
było wśród nich zaledwie dziewięciu autentycznych rol­
ników, tj. uprawiających co najmniej cztery hektary zie- NI TO MIASTO, NI WIEŚ 
mi. Reszta — działkowicze, utrzymywała się z pracy w 
dwóch pobliskich nadleśnictwach lub dojeżdżała do Słup 
ska. Ogromnym powodzeniem cieszyły się punkty skupu 
runa leśnego ,dzięki którym ludność starała się podrepe­
rować skromny najczęściej budżet. Wiele było w tym 
czasie we wsi działek opuszczonych, ze zniszczonymi dom­
kami. 

Dziś zamieszkano nie tylko 
we wszystkich starych dom­
kach, ale większość rodzin 
przyjęła sublokatorów, którzy 

ZAKŁAD MUSI BYC 
RENTOWNY! 

Tak było do tej pory. Jed-
płacą zresztą iście „miejskie" hak nowy system premiowa-
czynsze w wysokości do 500 nia i wynagradzania obejmo-
zł. /Prezydium GRN miewa wać będzie tylko zakłady do-
kłopoty z kombinatorami chodowe. Trzeba więc zlikwi-
mieszkaniowymi. W ciągu o- dować deficyt! 
statnich ośmiu lat liczba lud- Wnioski dyrekcji mówią o 
ności wzrosła bowićrn o... ty- zmianie zasad skupu. Ponie-
siąci Przybyszów z całej Pol- waż obecnie płaci się podwyż 
ski znęciła możliwość zarobku szoną sumę za cały profil skó 
w Garbarni otwartej w 1962 ry — proponuje się nabywać 

Dębnicą staje się coraz bar­
dziej osada przemysłową. Nie­
liczne gospodarstwa rolne 
podupadają, ich właściciele 
starają się odsprzedać część 
ziemi. Lecz załoga garbarni 
nie jest jeszcze w pełni usta­
bilizowana. Dowód: mimo za­
gęszczenia nie można zorgani­
zować tu filii spółdzielni mie­
szkaniowej z powodu braku 
odpowiedniej liczb-/ członków. 
Garbarnia zmieniła wiele w 
życiu mieszkańców Dębnicy, 
lecz pogłębienie tych prze­
mian wymaga czasu. 

ANNA KROH 

0 
COGDZIE-KIEDY 

Normalny letni obrazek. Setki turystów-odwiedzają nasze 
miasto* 

Fot. A. Maślankiewicz 

po tej cenie tylko obrzeża, zaś 
krupony, po cenach obowiązu 
iących inne garbarnie. Wyma 
ga to jednak zgody jednostek 
nadrzędnych. Niezależnie od 

m REDAKCYZJNEU 

roku. 

PLANOWY DEFICYT 

Zakład rozpoczął pracę w 
warunkach, które skazały go tego zaczęto szukać rezerw i 
z góry na działalność deficyto okazało się, że można zwięk-
wą. Lecz był to deficyt ekono szyć rentowność tylko dzięki 
micznie uzasadniony. wysiłkom pionu technicznego 

Jako jedyna w Polsce, dęb i załogi. Na czym wysiłki te 
nicka Garbarnia produkuje polegały? 

! skóry świńskie z tzw. całego 

R A D I  O  

ZAMIAST 
DO PAŃSTWOWEJ KASY 

spodarowania terenu na osie­
dlu przy ul. Morcinka, o czym 
pisaliśmy w jednej z notatek. 
Czytamy w nim m. in.: 

„Głównym wykonawcą ! profilu. Oznacza to wykorzy-
wszelkich robót na tym osie- I stanie do produkcji całej skó-
dlu jest Słupskie Przedsię- ry zwierzęcia, gdy tymczasem 
biorstwo Budowlane, a nasz j inne zakłady przerabiają tyl-
zarząd jest podwykonawcą, j ko wykrojoną grubszą część 

A JEDNAK 
— NIE TYLKO CENY 

Już po II Plenum KC PZPR 
powTołano w zakładzie komisję Od dwóch lat dojeżdżam ... r v „ , „ ? __ -

codziennie do £>racy autobu- Zagospodarowanie terenu jest j grzbietową, tzw. krupony. Za do spraw poprawy wyników 
sem PKS z Pęplina do Słup- uwarunkowane 
ska. Rzadko się zdarza, aby wszelkich prac przygotowaw 
zjawił się u nas na czas. Naj- czych. a przede wszystkim 
gorzej zaś jest we wtorki i utwardzeniem dróg i dojść, 
piątki. W te dni pasażerowie jak również dojazdów. Prace 
dzielą się na tych „do dwor- te ma wykonać SPB, a do 
ca" i tych•„do rynku". 7 lipca dnia dzisiejszego tego nie u-
do rynku dojechało około 30 czyniło. Tak więc w tym 
osób bez biletu. Za podwie- przypadku jesteśmy całkowi-
zienie tam konduktor inKasu- cie uzależnieni od SPB. Za-
je pieniądze do własnej kie- pewniamy mieszkańców osie-
szeni. Te rozjazdy sprawiają, dla, że natychmiast po wy­
że autobus zajeżdża na dwc- konaniu wymienionych prac 
rzec z opóźnieniem. Dojeż- przez przedsiębiorstwo — 
dżający do pracy boja się, że przystąpimy do urządzenia 
dyrekcja oddziału PKS zli- terenów wqkół., budynków", 
kwiduje w końcu trasę Peoii-

(>po — Słupsk, bo chyba nie 
ma z niej zysku. 

(Nazwisko znane redakcji) 

wykonaniem kład w Dębnicy Kaszubskiej 
produkuje krupony dla prze­
mysłu obuwniczego oraz po­
zostałą część skóry czyli tzw. 
obrzeża — dla fabryki rękawi 
czek. 

iiL 

produkcyjnych i ekonomicz­
nych. Z jej inspiracji przy­
stąpiono do opracowania tech­
nologii produkcji z surowców 
niskogatunkowych. Garbarnia 
w Dębnicy zdobyła za nie 

Produkcja skór świńskich, pierwszą krajowa mgrodę 
zwłaszcza zaś obrzeży, ma 
charakter antyimportowy. A-
by zachęcić hodowców i pra­
cowników rzeźni (zdejmowa­
nie całych skór jest ••aco-
chłonne) skupuje się je po wy 
sokich cenach. W stosunku do 
nich ceny zbytu są niewyso­
kie, stąd deficyty. 

W SPRAWIE ZIELENI 
NA OSIEDLU MORCINKA 

Dyrektor Zarządu Zieleni 
Miejskiej inż. Jerzy Przybyła 
nadesłał do naszej redakcji 
wyjaśnienie na temat zago-

Kiełbaska 
„na dziko" 

Z wizytą w biurze opałowym 
Do zimy daleko, ale przezor pomieścić najwyżej 15 wago-

ni i nauczeni smutnym ubie 
głorocznym doświadczeniem 
słupszczanie zaopatrują się już 
w opał nie tylko na zimę. 
Trwa przebudowa gazowni, 
gaz na razie bywa bardz0 sła 
by i posiadacze kuchenek wę 
glowych wolą w takie dni 
tradycyjne domowe ognisko 
„pod blachą". 

W Okręgowym Przedsiębior 
stwie Handlu Opałem, zasta­

nów. Resztę trzeba dowozić 
ze stacji. 

— Jaki węgiel pan dziś j kto 

i: łam w sobotę 

Litwina. 
Kiedy pojawiły się pierw- i kierownika biuru 

sze uliczne rożna, jedzenie kjerownika biUr" 
gorących kiełbasek i szaszły­
ków nabrało jakby wakacyj­
nego nastroju. Tylko nie może niarz^n* 
to mieć nic wspólnego z nie- kaczego, 
chlujstwem. ^ Jedząc kiełbaskę 
prosto z rożna, chcemy ją 
mleć podaną w sposób kultu­
ralny. 

Niestety, zapominają o tym 
organizatorzy rożna przy ul. 
Starzyńskiego. Sprzedaje się 
tu kiełbasę gorszych gatun­
ków, w dodatku niedopieczo­

ny ik o zastępcę 
Eugeniusza 

otrzyma? 
— Jak zawsze — różny. 

Mamy określone procentowe 
narzuty każdego gatunku. 

— A ludzie najchętniej ku­
pują pierwszy gatunek... 

— Tak. I koniecznie chcą 
kostkę, wybrzydzają już przy 
„orzechu" I 1 II. A całkowi­
cie omijają brykiet niemiec­
ki, którego mamy pod dostat-

(przed Nowotarskimi Zakła­
dami Przemysłu Skórzanego) 
w konkursie „Nowości skór 

1970". Wprowadzenie nowych 
technologii skór zapewnia o-
szczędności około 800- t,vs. zł 
w roku. Trzeba dodać do tego 
również wysokie zyski, jakie 
przynosi nowy system od­
dzielania szczeciny. 

Około 1500 tys. zł zaoszczę­
dzono dzięki zmniejszeniu od­
padów i poprawie wydajności 
pracy. W jaki sposób? Ot na 
przykład w halUw której wy­
gładza się faktury wywieszo-

o tablicę z której wynika, 
z robotników zostawił 

— Sądny dzień będzie dopie kiem. Gardzą również węglem 
ro w poniedziałek. brunatnym, który jest rówr-

nież w sprzedaży wolnorynko 
— Dziś spodziewamy się wej; Nie mogą też zrozumieć, 

tzw. „wahadła", sprzedaż na- że z powodu wahadłowych do 
stępnej partii węgla rozpocz- staw musimy planować ter­
nie się w poniedziałek. miny wykupu poszczególnym 

— Co to jest „wahadło?" osobom. Tak, aby węgla star-
listopada ubiegłego czyło -dla wszystkich i żeby — Od 

roku wprowadzono nowy sy­
stem dostaw węgla do poszczę 
gólnych hurtowni. Przeciętnie 

• UmisT nl; nieuopieczo- 6 razy w miesiącu otrzymuje 
. ?ae my pociąg wahadlowy wproś ną 

rzyków niedbałe zawiniętą 
w kawały papieru. 
Nie jest to styl wakacyjny a-
ni turystyczny, lecz po pro­
stu nieapetyczny. (aka) 

aaassiscj/a 
WyP/l OKi 

O U ZBIEGU ulic Tuwima i Ko 
łłątaja potrącona została przez 
samochód marki renault miesz­
kanka Słupska 56-letnia Sabina K 
Doznała ona licanych obrażeń m. 
in. stłuczenia czaszki i wstrząś-
nienia mózgu. Karetka pogotowia 
przewieziono kobietą do szpitala, 
Jak wykazało wstępne dochodze­
nie winę ponosi ofiara wypneu. 
Sabina K- weszła nieprawidłowo 
na jezdnię zatrzymując się na 
niej. Kierowca przyhamował, są­
dząc ze kobieta przejdzie ha dra 
Są stronę jezdni, a tymczasem 
Weszła ona wprost pod samochód. 
• WYPADEK wydarzył sie tak 
*e na ul. Poznańskiej. Tutaj 
Poszkodowanym był frueszkaniec 
Słupska Józef p., który zatrzy­
mał sie na  jezdni aby coś pod­
mieść. W tym momencie nadje­
chał motocykl marki jawa prowa 
cizony przez Zdzisław ra Z. ze wsi 
^abuń. Kierowca nie zdążył za­
dymać pojazdu i potrącił prze­
wodnia. Lekarz pgotowia po 
stwierdzeniu u Józefa P. m. in. 
łamania uda i miednicy skiero 
^ał go do szpitala. 
• SIEDMIOLETNIA Monika B. 
3 Ustki poparzyła sobie tłuszczem 
Plecy. Dziewczynkę umieszczono 

npitalu* - "-s 

ąg wanad-owy wprost 
ze Śląska. W przeciągu 8 go­
dzin musimy cały skład roz-

w hurtowni „najazdu" nie by­
ło. 

— Co ma zrobić mieszka­
niec Słupska, któremu nagle 
zabrakło węgla? 

najmniej odpadów. Jeden ze 
sposobów pobudzania ambicji. 

Dużą wagę przywiązuje 
się do poprawy gatunkowości 
oraz zmniejszenia kar umow­
nych i reklamacji. Zwłaszcza 
w tej ostatniej dziedzinie ó-
siągnięlo wiele, jeszcze w 1967 
roku reklamowano bowiem 
4 proc. wyrobów, zaś w roku 
ubiegłym — już tylko 1 proc. 

Dużą bolączką była w po-, 
przednich latach nierytmicz-
ność produkcji, przestoje wy­
nikające z braku prefabryka­
tów itp. W rezultacie trzeba 
było pracować w godzinach 
nadliczbowych. Jeszcze w 1967 
roku wypłacono należność za 
56 tys. godzin nadliczbowych, 
zaś w roku 1969 już tylko za 
21 tys. godzin. 

Te i wiele innych prób po-
i prawy rentowności zakładu 
' przy tliosiy w ostatnich mie-

PROGRAM | 

1322 aa oru UKF f?.f f MB, 

na dzień 31 bm. (piątek) 

wiad.. 6.00, /.O©. tt.oo, 10.00 
12.0&, iS.ao. IS.UG, 18.00. 2U.Ufi 
24.0(1 ł.OG. J.5J*. 

6.10 Muzyka. 6.45 Kai. rad. 7.20 
Kcnc. uia ciebie. 7.50 Gimn. 8.05 
Fięc min. o gospodarce, b.io Mo­
zaika muzyczna. 9.00 Koncert roz 
rywkowy. 9.30 F. Couperin: Sona 
tą na kwartet. S.40 Dia przedszico li i dziecincow wiejskich, io.oó 
,,Prawu:iiwe życie SKórzanei Poń 
czochy' — fragm. książki. 10.25 
Konc. rozrywk. 10.50 Pol. tańce 
ludowe. 11.00 Z melodią i piosen 
ką przez świat. 11.45 Postęp w 
gospodarstwie domowym. I2.2a 
Więcej, lepiej, taniej. 12.45 Rolni 
czy kwadrans. 13.00 Mel. i piosen 
ki. 13.20 Swojskie melodie. 13.in 
Rytmy i mel. dla wszystkich. 11.  
„Łazienki" — reportaż literacki. 
14.20 Konc. muzyki symfonicznej. 
15.05—16.00 Radioferie. 16.05 Alfa i 
omega. 16 30—18.50 Popołudnie z 
młodością. 18.50 Muzyka i aKtual-
ności. 19.30 Koncert życzeń. 20.25 
Parada rytmów tanecznych. 2o 
Kronika sportowa. 21.00 Ze wsi 
i o wsi. 21.15 Gra Zespół B. Har­
dego. 21.25 Pięć min. o wychowa 
niu. 23.30 Studio współczesne ,,Dia 
log królowej Saby Nadobnej a 
Mądrej z Marchołcicą Sprośną". 
22.00 Magazyn studencki. 23.15 Sło 
wińska muzyka kameralna. o.ÓS 
Kai. rad. 0.10—3.00 Program nocny 
z Gdańska. 
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31 PIĄTEK 
Ignacego 

Sekretariat redakcji t Dział 
Ogłoszeń czynne codziennie od 
godz. 10 do 16, w soboty od godz. 
10 do 14. 

^TELEFONY 
^1 co»« 

97 - MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowa 

Inf. kolej. 32-51 
Taxi: 

39-09 — ul. Starzyńskiego 
38-24 — pl. Dworcowy 

Taxi bagaż. 49-80 

f lYZURY 
Dyżuruje apteka nr 51 przy 

ul. A. Zawadzkiego, teł. 41-80. 

inW¥£H7*WY 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16 
„XII Ogólnopolska Wystawa Fo­
tografii Prasowej". 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
od godz. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" — Wystawa re 
produkcji (UNESCO) pt. „Malar­
stwo 1900—1925". 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH: — czvruŁai AH «od». 
10 do 16. 

I l\l O 

MILENIUM — w remoncie 
POLONIA — Barbarella (włos., 

od lat 16) pan. 
Seanse o godz. 13.45, 16, 18.15 I 

20.30. 

USTKA 

DELFIN — Nie drażnić cioci Le 
ontyny (franc. , ód lat 16). 

Seanse o godz. 16, 18 i 20. 

GŁÓWCZYCB 

STOLICA — Spotkałem nawet 
szczęśliwych Cyganów (jug., »d 
lat 16). 

Seans o godz. 19. Wlad.: 4.30, 9.30. 8.30. 1.30. 8.30 
9-30, 12.05. 14.00. 16.00. 19.00. 12.0(1 
23.50. 

6.00 Proponujemy, inf. przypo- KOSZALIN W PROGRAMIE 
minamy. 6.20 Gimn. 6.40 Public. OGÓLNOPOLSKIM 
międzynarodowa. 6.50 Muzyka i 
®o tU |«0iCi* -7*5? łMozaika  muzycz- Pr. 1 godz. i6.30 _ Radiostop 
7 °„p®- relkl- JL 9'S

C0 koszaliński w oprać. I. Kwaśniew Z muzyki polskiej. 9.35 Z życia 

— Posiadamy stały, żelazny 1 siącach widoczne efekty. Oka 
nac" n Q iTr\rfolr ciii' • - o I<-\ ; 

Z S R R .  9.55 Konc. Ork. Mandolinis 
tów. 10.25 „Zgoda szeregowca Ka-
mińskiego" — fragm. opowieści. 
10.45 Soliści z ork. 12.25 F. Valen 
ti gra Sonaty klawesynowe. 12.40 
Muzyka luQ. różnych narodów. 
13.00 Konc. muzyki operowej. 
13.40 „Narzeczona Harambaszy" 
— fragm. pow. 14.05 Studio Wcza 

• > s o w e .  1 5 . 0 0  K o n c e r t .  1 5 , 2 5  P o I s k i  
muzyka ludowa. 16.05 Ekran 

skiei 

[CJEŁEWIZJA 
na dzień 3l bm. (piątek) 

_ 8.15 Matematyka dia nauczycieli 
przemówił. 16.43—1S.Ż0*" Program szkół średhich: — Wprowadzenie 

zapas" na użytek szpitali, ga 
ładować i puste węglarki od- stronomii, kolonii i rniesakań-
stawić natychmiast do kopal- ców. Klient zawsze może ku­
ni. Za przestoje płacimy wy- pić 200 kg węgla wysokoga-
sokie kary. tunkowego. No i stale jest pod 

— Wiąże się to zapewne z dostatkiem brykietu, węgła 
ciągłym brakiem taboru koló brunatnego oraz drewna. 
jowego w kraju. 

— Oczywiście1. Ale właści­
wie tylko na hurtownie spadł 
dodatkowy kłopot. Przy do­
stawach cyklicznych, mogli, 
śmy zaplanować rozładunek, 
obecnie nie zawsze wiemy, i-
le wagonów węgla, dostanie­
my, a co najgorsze — dokład 
ne godziny dostaw też nie zaw 
sze są znane. Brak ludzi do 
Wyładunku, zwłaszcza że czę­
sto „wahadło" przychodzi no­
cą, w dzień świąteczny, no i 
stale owe 8 godzin nas obo­
wiązuje. Równocześnie z do­
stawą dla hurtowni przycho­
dzi węgiel dla pozostałych 
placówek w Słupsku, jak np. 
gazowni. Dzisiejszy skład wa 
hadłowy będzie liczył 44 wa­
gony po 24—27 ton każdy; z 
tego 24 wagony dla nas. Tran 
sport powinien nadejść około 
godz. 18 (z możliwością — ba 
gatela — dwugodzinnych od-

Ichyiiśi. Bocznica nasza mżę. 

(nb) 

>:ało się jednak, że pracę, wy­
konywaną przez b'20 osób, mo­
że wykonywać 576! Zwolnie­
nia-wpłynęły mobilizująco na 
załogę, a trzeba powiedzieć 
w tym miejscu, że z dyscy­
pliną ^ pracy u niedawnych 
rolników nie było dobrze. Te-

Zdjęcie z misiem znad polskiego morza. Żeby jeszcze było 
lepszej jakości.-, ̂  

,j JFot. A* Maślankiewicz 

ęozgłośni wa rsza wsko-mazo wiec-
kiej. 18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia. 

19.15 Uniwersytet Rad. 13.30—22.01 
Wieczór literacko-muzycznw .'?o 
Konc. symfoniczny. 20.20 Dysku­
sja literacka. 21.24 Wiersze 21.34 
Echa Festiwalu Kapel  1 Sniewa-
ków Ludowych w 'Kazimierzu 
nad Wisłą. 22.27 Wiad. sportowe 
22.30 Konc. Ork. PR i TV.- 23.10 
Tańczymy w lipcową noc. 

PROGRAM m 
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17.00 Program wieczoru. 17.05 Co 
kto lubi. 17.30 ,,Działa Nawarony" 
— cdc. pow. 17.40 Kto gdzie śpie 
wa? 18.00 Ekspresem Drzaz świat. 
18.05 Kalejdoskop Posejdona — 
magazyn. 18.25 Z naszej taśmote­
ki. 19.00 ..Nagrodv i odznaczenia" 
— ode dow. 19.30 Mikrorecital. 
19.45 Mini-ma*. 20.05 ..Kanarki mi 
strza Tułacza" reportaż. 20.20 
Praskie nowości oiosenkarskie. 
20.45 Zielone jak., śnieg — aud. 
20.55 Program muzvcznv. 21.15 
Moja przygoda z archeologia — 
opowiada prof. dr K. Michałow­
ski 21 25 Powracająca mpiodyika. 
21.50 Suita tygodnia. 22.00 Fakty 
dnia. '2.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 22.15 Tfzy kwadranse jaz 
zu. 23.00 Lirvka francuska. 2° 
Konc. tylko dla melomanów. 23.45 
Program na sobotę. 23.50—24.M 
Na dobranoc śpiewa O. Jancr®«v 
ska. 

ifSJSSMLlN 
na faiatb sredoich i8S,2 i ar 
ora* UKF $9.93 UHa 

na dzień 31 bm. (piątek) 

5.40 Historia i dzień dzisiejszy 
ruchu ludowego — rep. J. Żesław 
skiego. 7.15 Serwis rybacki. 7.17 
Ekspres poranny. 7.25 Z życia 
ZBoWiD. 16.05 Śpiewaj razem z 
nami — koncert. 16.25 Echa świri 
wińskich nocy — fel. T. Fiszba-
cha. 16.35 Mel. filmowe. 16.55 Rek 
lama. 17.00 Przegląd aktualności 
wybrzeża. 17.15 Przeglądśiny no­
we isjsiążK^. 

w teorie maszyn cz. 1 i II (z Kra 
kowa;. 

10.00 ,,63 dni" — film dokumen 
tamy prod. polskiej. Reżyseria — 
Roman Wionczek. 

10.55 Przerwa. 
16.45 Program dnia. 
16.50 Dziennik. 
17.00 Teleferie: „Czerwona se­

ria" pol. film TV z serii „Czterej 
pancerni i Dies" — KlUb Pancer­
nych. 

18.30 „Panorama" (z Gdańska). 
18.45 Skansen nad Narwią — z 

cyklu. Wielcy znani i nieznani 
(A. Chętnik). 

19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
Ż0.05 „Piwo" pol. film TV. Re­

żyseria — Stanisław Różewicz. 
20.30 Kraj — magazyn społecz­

no-polityczny. 
21.10 „63 dni" — pol. film. do­

kumentalny; 
22.05 Dziennik. 
22.20 Program na jutro. 

KZG zam. B-211 S-6 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" — 
organ KW PZPR. 

Redaguje Kolegium Redak­
cyjne Koszalin, ul. Alfreda 
Lampegp Telefon Redakcji 
w Koszalinie centrala S2-61 
do 65. 

„Głos Słupski*' — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego" Słupsk 
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NOTATKI Z KAMBODŻY 

smzYcr v PHNGM 
Wyjeżdżałam z Phnom Penh, gdy wokół miasta zamykał 

sie pierścień sił patriotycznych. Jedyne lotnisko Pochen-
tong oblegane było od tygodni przez setki cudzoziemców 
i miejscowych notabli, pragnących wydostać się ze stoli­
cy, która w każdej chwili stać się mogła obiektem ata­
ków bombowców., B-52/#„Phantomów" lub ciężkiej arty­

lerii. Cały kraj objęty już był pożogą wojny, a materialne 
i ludzkie straty ogromne. Co najmniej połowa miast za­
chowała swoje istnienie wyłącznie na mapie. Mosty poz­
rywane, o opuszczeniu stolicy drogą lądową lub Mekon-
giem mowy już być nie mogło. 

PO RAZ PIERWSZY 
poznałam bezpośred­
nio paraliżujące uczu­
cie oczekiwania jakie­
goś tragicznego końca 
w obrębie niewielkie­

go, odciętego od świata mia­
sta, zupełnie nieprzystosowane 
go, w sensie najprymitywniej 
szym nawet, do ochrony ludno 
ści cywilnej. Tymczasem co­
raz więcej pogrzebów przecią 
gało ulicami Phnom Penh. Co­
raz nieznośniejszy stawał się 
słodki zapach palonych zwłok 
na cmentarzach buddyjskich, 
A wszystko to w scenerii 
wzrastającej liczby czołgów 
na placach i ulicach stolicy, 
coraz gęstszej sieci stanowisk 
artyleryjskich i karabinów ma 
szynowych, niekończących się 
zasieków kolczastych wokół 
zastrzeżonych dla wojska dziel 
nic, mrowia mundurów oraz 
mnożenia się nakazów I zaka­
zów administracyjnych. 

Jeszcze tylko widok przeku 
pek na zachowanych w częś­
ci bazarach i kulisów z ryksza 
mi przypominał o dawnym ży 
ciu miasta, stanowiąc barwną 
mozaikę kolorów w obrazie mo 
notonnej zieleni wojska. Zie­
leni tej przybywało, gdyż dla 
pogłębienia psychozy stanu wy 
jątkowego zobowiązano nie­
mal wszystkich mieszkańców 
stolicy do noszenia wojsko­
wych spodni i koszul. Nakaz 
okazał się dla krawców i han 
dlarzy złotą żyłą, bazary zawa 
lone były amerykańskimi muo 
aurami. 

Atmosfera grozy wisiała nad 
miastem. W ciągu pierwszych 
tygodni niebezpieczeństwo gro 
ziło zamieszkałym w Phnom 
Penh Wietnamczykom. Kambo 
dżanie byli w większości, przy 
najmniej w stolicy widzami 
krwawego spektaklu. Potem, 
w obliczu walk w Phnom 
Penh, ostatniej nietkniętej 
jeszcze „twierdzy", zaczęli bać 
się wszyscy: nie tylko pozo­
stała mniejszość wietnamska, 
ale Kambodżanie zagrożeni 
przez stacjonujących w stoli­
cy żołnierzy sajgońskłch i tzw 
Khmerów Krom, tj. rodaków 
żyjących od dawna w Wietna­
mie Południowym, a przyby­
łych obecnie w mundurach ar 
mii sajgońskiej. 

Gdy zapadł zmrok, wylud­
nione ulice miasta zaczynały 
się „rządzić" prawami kon­
fliktów narodowościowych. Roz 

brzmiewały nagle gwałtowną 
strzelaniną, stawały się widów 
nią krwawych potyczek. Pa­
trole wojskowe Lon Nola ata 
ko wały z bezwzględnością po 
jedyńcze grupki żołnierzy saj-
gońskich, płacąc im za pogar­
dę, rabunek i okrucieństwa na 
ludności khmerskiej, za gwał­
ty na kobietach kambodżań-
skich. 

Ekipa Lon Nola od miesięcy 
podejmowała wysiłki na rzecz 
wywołania nienawiści do Wiet 
namczyków — oczywiście tych 
z DRW i Vietcongu. Dla prze­
ciętnego Kambodżanina jednak 
podział Wietnamczyków na 
„dobrych" i „złych" dokonał 
się według innych kryteriów. 
Doświadczenia ostatnich mie­
sięcy przekonały każdego, że 
to nie Wietnamczycy z Półno­
cy, których wielu zamieszku­
je w Kambodży, stanowią zo-
grożenie wolności życia, dobyt 
ku i godności Kambodżan. Ja 
ko współmieszkańcy dzielący 
wspólne trudy przy tworzeniu 
niepodległej Kambodży ci z 
Północy od dawna już przyję­
ci zostali przez Khmerów do 
wspólnej społeczności. 

Prawda, część Kambodżan, 
z natury ufnych i prostodusz­
nych, gotowa była uwierzyć w 
pierwszej chwili po zamachu 
oficjalnej propagandzie, za­
chłystującej się bezinteresow­
ną jakoby pomocą Waszyngto 
nu, Sajgonu i Bangkoku. By­
li tacy. którzy z uznaniem po­
witali wiadomość radia Phnom 
Penh o przybyciu na teryto­
rium Kambodży wojsk sajgoń 
skich. Wkrótce potem rzeczy­
wistość obudziła w nich chęć 
odwetu Oddziały sajgońskie w 
bezpośredniej konfrontacji o-
kazały się dla Kambodżan py-
szałkowatą okrutną soldateską 
dającą im niedwuznacznie do 
zrozumienia, kto od tej chwili 
gospodarzyć się będzie na zie­
mi khmerskiej. 

Khmerowie z Phnom Penh 
przystąpili do działania naj­
częściej pod osłoną nocy i rzą 
dowych mundurów. Obrzucali 
granatami kwatery i obozy 
wojsk sajgońskich, jak to wie 
lokrotnie miało miejsce na sta 
dianie olimpijskim, likwidowa 
li grupy „sojuszników" na uli 
cv, w pobliżu kin i restaura­
cji, wciągając ich w przemy­
ślne pułapki. Wobec narzuco­
nej Kambodży wojny i oku­
pacji manifestowali w ten spo 
sób wolę walki 

Złudzenia prysły także co 
do Amerykanów. — Dziwną 
pomoc w postaci kul, bomb 
padających na nasze ziemie, 
wykradania naszego bydła i ry 
żu wymyślili dla nas Amery­
kanie — powiedział mi pewne 
go dnia miejscowy dzienni­
karz, były przeciwnik Sihanou 
ka. Mój rozmówca należał do 
pokolenia młodej i światłej 
inteligencji Kambodży. Tej, 
która wychowana na wzorach 
osiągnięć odległej cywilizacji 
europejskiej pragnęłaby i 
swój kraj wydobyć z zacofa­
nia i prymitywu. W przeszłoś 
ci znajdowała się ona czasem 
w konflikcie z Sihanoukiem, 
domagając się rządów republi 
kańskich. Część młodej inteli 
gencji zawierzyła zatem Lon 
Nolowi, poparła go. Lecz 
wkrótce zaczęło się bolesne roz 
czarowanie. Poznawszy rzeczy 
wistość utraconego pokoju, o-
krucieństwo i pogardę ze stro 
ny „sojuszników", ludzie ci co­
raz życzliwiej spoglądają na 
konsekwentne działania sił pa 
triotycznych pod wodzą księ­
cia Sihanouka. 

Gorzka lekcja nauczyła ich 
rozróżniać twarze przyjaciół i 
maski „sojuszników". Rośnie 
w związku z tym liczba dezer 
terów z wojska Lon Nola. Roz 
wija się również masowy ruch 
mężczyzn wstępowania do za­
konów buddyjskich. W tej 
chwili żółta opończa bonzy ra 
tuje jeszcze przed powszech­
nym obowiązkiem służby woj 
skowej i ostrymi represjami 
w przypadku uchylania się od 
niej. Kler buddyjski, bardzo 
postępowy z tradycji i cieszą­
cy się olbrzymim autorytetem 
wśród ludności, solidaryzuje 
się w większości z Sihanou­
kiem i przyczynia się tym do 
konsolidacji różnych warstw 
społecznych i regionów całej 
Kambodży. (AR) 

EWA LOTT 

• SPORT • SPORT • SPORT* SPORT. 

Z WIZYTĄ U KOŁOBRZESKIEGO ' gENIAMINKA 

Bezdomna Kotwica 
Bardzo dobrze spisywali się w tym roku sportowcy kolo- mi działaczami sportowymi 

brzeskiej Kotwicy, odnosząc kilka cennych sukcesów. Wy- wskazują na to, że klub na-
starczy, że przypomnę awans młodych łuczniczek i łączni- dal będzie napotykał na te sa-

i ków (sekcja łucznicza powstała dopiero dwa lata temu) do me trudności. Nie znaczy to 
II ligi oraz zdobycie mistrzowskiego tytułu w klasie A wcale, że przeszkody są aż tak 
przez piłkarzy i tym samym — zakwalifikowanie się do roz- wielkie, że nie można ich u-
grywek ligi okręgowej. Do tych osiągnięć należy dodać naj- sunąć. Działacze Kotwicy wi-
świeższe, z ub. tygodnia — wielki sukces, jaki zanotowała dzą rozwiązanie problemu w 
na swym koncie najmłodsza zawodniczka sekcji łuczniczej budowie parterowego baraku, 
Kotwicy — M. PUZYBYSZ, która na Igrzyskach Młodzieży w którym znalazłoby się po-
Szkolnej w Szczecinie zdobyła dwa srebrne i jeden brązowy mieszczenie n,a szatnię, umy-
medaL walnię, mały magazyn na 

sprzęt oraz biuro klubu. W 
Tak więc sportowcy Kotwi- znaczenia, gdy przypomnimy tej sprawie KS Kotwica zwró 

cy swymi osiągnięciami god- jeden, jakże znamienny fakt: cił się z prośbą o pomoc do 
nie uczcili 25. rocznicę wyzwo Kotwica nie posiada ani jed- Prez. PRN. 
lenia Kołobrzegu i 25-lecie po nego własnego obiektu sporto Należy się spodziewać, że 
wrotu Ziem Zachodnich i Pół wego. Po prostu jest ona bez- g0sp0darze Kołobrzegu, znając 
nocnych do Macierzy. domna. Zawodnicy muszą ko- ^ru(jno§Ci jedynego klubu 

Sukcesy kołobrzeskiego klu rz^stać z gościnności sal szkol Sp0rt0wego w mieście, który 
b=rr« nych 1 boiska liceum Ogolno ^tabene przysparza Kołobrze bu nao.erają xym większego kształcą.cega Największy zas gowi sporo sukcesów sporto-

kłopot mają piłkarze, którzy WyCj1 w województwie i na a-
korzystając z gościnnego bois renie ogóin0polskiej — przyj-
ka LO, pozbawieni są szatni, dą z pomocą Kotwicy. Pow-
umywalni, magazynu pa sprzęt szechnie mówi się, że sukcesy 

Zarząd klubu kilkakrotnie zobowiązują. W tym przypad-
zwracał się z prośbą do gospo ku zobowiązują one i sportow 
darzy miasta o pomoc. Kłopo- ców i gospodarzy miasta. 
ty klubu znane są władzom STANISŁAW FIGIEL 
Kołobrzegu. Tak np. w paź- RENDEZ Vous LEKKOATLETÓW 
dzierniku ub. roku, zagadnie 

Wczasowa 
spartakiada 

Zarząd Powiatowy ZMS, współ 
nie z PKKFiT, ZP LOK i Ogni­
skiem TKKF „Nurt" w Kołofarze 
gu zorganizował spartakiadą 
wczasową w kilku dyscyplinach 
sportowych. W zawodach uczest­
niczyło ponad 300 wczasowiczów 
przebywających w Kołobrzegu. 

Turniej tenisa stołowego junio­
rek wygrała Barbara Galiszew-
ska z Wrocławia, a wśród senio 
rek najlepszą okazała się Lubos-
ława Paul z Poznania. Wśród se­
niorów zwyciężył J. Kuzański 
(Kołobrzeg). 'Turniej juniorów wy 
grał natomiast A. Kuzański rów 
nież z Kołobrzegu. 

W turnieju tenisowym gry po 
jedynczej kobiet zwyciężyła Kry 
styna Sylwestrzak (Warszawa), a 
w grze mężczyzn — Ryszard Bu­
rza (Poznań). 

W siatkówce kobiet najlepszą 
okazała się drużyna Konina, a 
wśród mężczyzn — zespół WOP 
Kołobrzeg. W koszykówce męż­
czyzn triumfował zespół Techni­
kum Górniczego Konin przed Al 
starem Kołobrzeg i AZS Warsza 
wa. (sf) 

Na zdjęciu: konwój wojsk re żimu Lon Nola, który ugrzązł 
na jednej z dróg w rejonie miasta Kiri Rom w Kambodży. 

CAF — Unifax 

nia rozwoju sportu w mieście 
i powiecie były tematem posie 
dzenia egzekutywy KP PZPR. 
Omawiano m. in. sprawę bu­
dowy stadionu w Kołobrzegu 
oraz trudności Kotwicy, wyni 
kające z braku obiektu. 

Piłkarze Kotwicy wywalczyli a-
wans do ligi okręgowej, który 
przyjęty został z entuzjazmem 
przez miłośników sportu, w tym 
ponad 20-tysięcznym mieście. Z 
awansu cieszą się kibice, którzy 
będą mogli emocjonować się po­
jedynkami swoich pupilów z czo 
łowymi zespołami województwa. 
Natomiast Zarząd KS Kotwica — 
oprócz starych, znanych kłopo­
tów i trudności boryka się obec­
nie z nowymi wynikającymi ze 
zwiększonych zadań klubu. Naj 
większym kłopotem pozostaje na 
dal brak boiska I 

Decyzja o budowie stadionu w 
Kołobrzegu pozostaje w mocy. 
Lecz obiekt ten nie zostanie wy 
budowany tak szybko, jak przed 
stawiało to sobie wielu optymis­
tów. Na przesunięcie terminu bu 
aowy stadionu miejskiego złoży 
ło się wiele obiektywnych przy­
czyn. W tej sytuacji sportowcy 
koiobrzecy pogodzili się z faktami 

Piłkarze „skazani" są więc na 
korzystanie z boiska piłkarskiego 
Liceum Ogólnokształcącego oraz 
niektórych jego urządzeń, z v^y-

W KOSZALINIE 

Mistrzostwa 
0 puchar GKKFiT 

Przedwczoraj pisaliśmy o dob­
rej passie młodych koszalińskich 
lekkoatletów i sukcesach odno­
szonych przez nich na rzutniach 
1 bieżniach w imprezach między­
narodowych i ogólnopolskie n. 
Wszystkich miłośników „królo­
wej sportu" w województwie cie 
szą postępy naszych zawodnicze & 
i zawodników. 

W najbliższą sobotę i niedzielę 
(1—2 sierpnia) reprezentację okrę­
gu koszalińskiego dziewcząt i 
chłopców czeka kolejna próba sił 
w pojedynkach z groźnymi prze­
ciwnikami. Tym razem sympaty­
cy lekkiej atletyki w Koszalinie 
będą mogli bezpośrednio śledzić 
walkę naszej reprezentacji z zes 
połami okręgu gdańskiego, byd­
goskiego, olsztyńskiego i szczeciń 
skiego o Puchar GKKFiT. 

Spotkanie lekkoatletów w KO 
szalinie budzi zrozumiałe zainte­
resowanie z tego względu, że na 
stadionie Bałtyku wystąpi wiele 
młodych zawodniczek i zawodni­
ków, którzy w ub. tygodniu star 
towali w Igrzyskach Młodzieży 
Szkolnej w Szczecinie. Pojedyn­
ki w Koszalinie będą dla niektó­
rych doskonałą okazją do rewan-

jątkiem szatni. Tu należy do- | £U lub też potwierdzenia pryma-
... „.w.. w danej konkurencji. Warto 

podkreślić, że sobotnio-niedziel­
ne pojedynki na stadionie Bałty­
ki! są równocześnie strefowymi 
mistrzostwami Polski młodzików. 

O ile dopisze pogoda, należy 
spodziewać się dobrych wyników 
Wysoki poziom zawodów uwarun 
kowany będzie także dobrym 
przygotowaniem bieżni, rzutni, 
skoczni. Nie jest wykluczone, że 
przy sprzyjających warunkach 
miłośnicy „królowej sportu*' bę­
dą świadkami rekordowych wy­
ników i przyjemnych niespodzia­
nek, o które postarają się zapew 
rte nasi reprezentanci, (sf) 

dać, ze w obrębie stadionu wybu 
dowano magazyny które należą 
do Piotrowickich Zakładów Budo 
wy Maszyn Górniczych. Pomiesz­
czenia te ,, od biedy" można by 
wykorzystać dia potrzeb klubu, z 
przeznaczeniem na szatnię i umy 
walnię. Wysłano nawet pismo do 
dyrekcji zakładów o udostępnie­
nie budynku sportowcom. Nie­
stety, dyrekcja Piotrowickich Za 
kładów Budowy Maszyn Górni­
czych zawzięcie milczy##* a roz­
grywki mistrzowskie piłkarze roz 
poczynają już 16 sierpnia spotka 
niem Kotwica — Victoria. 

Rozmowy przeprowadzone 
z sekretarzem klubu — Zdzi­
sławem Glińskim i kołobrzeski 

: RAYMOND CHĄNDUR 

Tłumaczył: R. Norski 
O) 

Oparłem się o jego pistolet i zacząłem drżeć. Pomyślałem, 
że go ubawi, jeżeli będę drżał. Babka wysunęła się teraz 
przez drzwi. Znowu trzymała pistolet w ręku. Było mi jej 
straszliwie żal. Będzie usiłowała podbiec do drzwi — albo 
zacznie krzyczeć. Tak czy tak, dla nas obojga oznacza to 
„kurtyna spada". 

— Tak, ale niech mi pan nie każe zdychać przez całą noc 
—- sapałem. 

Głos mój brzmiał w moich własnych uszach, jakby pły­
nął z ogromnej oddali, jak głos z radioodbiornika po drugiej 
stronie ulicy. 

— A mnie się tak podoba, stary przyjacielu — uśmiechnął 
się. — Taki już jestem. 

Kobieta gdzieś za nim płynęła przez powietrze. Nigdy w 
życiu nie widziałem nic bardziej bezszelestnego niż sposób, 
w jaki się poruszała. AIe na nic nam się to nie zda. Z po­
wodu jej osoby facct nie pójdzie na żadne ryzyko. Wpraw­
dzie nie znałem go od dzieciństwa, ale przecież patrzyłem 
mu w oczy przez dobre pięć minut. To Wystarczy. 

— A jeżeli teraz zacznę krzyczeć? — rzekłem. 
Jak gdyby na umówiony znak, babka twardo przystawiła 

mu pistolet do żeber, nie uczyniwszy najmniejszego szele­
stu. 

Musiał na to zareagować. Był to refleks kolan. Otworzył 
usta, mimo woli obie ręce poderwał do góry, plecy wygiął 
trochę do tyłu. Pistolet jego był wycelowany w moje prawe 
oko. 

Zebrałem się w sobie i z całej siły pchnąłem go kolanem 
.w podbrzusze. 
L Podbródek lego Sie oa irookolęt wJU xęki Jąk­

nąłem mocno. Rąbnąłem z taką siłą, iak bym chciał wbić 
w podkład ostatni nit kończący budowę kolei transkontynen 
tałnej. Jeszcze dziś czuję ten cios, poruszając palcami. 

Pistolet jego zadrapał mi twarz z boku, ale nie wypalił. 
Jego kolana zrobiły się miękkie. Z jękiem zwalił się na pod­
łogę, padł na lewy bok. Nadepnąłem mu na prawą rękę, 
mocno jak tylko mogłem. Pistolet wyśliznął się mu z dłoni 
I po dywanie ześlizgnął się pod krzesło. Posłyszałem, jak 
za raną figury szachowe zaklekotały na podłodze. 

Babka stała nad nim, przyglądając mu się z miną niewy­
raźną. Potem przerażona utkwiła wzrok w moich oczach. 

— W taki pto sposób należę do pani — rzekłem i odet­
chnąłem głęboko. — Wszystko, co posiadam, należy do pani 
— teraz i na zawsze. 

Zdawała Się mnie nie słyszeć. Oczy jej rozszerzyły się tak 
dalece, że widać było białka naokoło błyszczącej niebieskiej 
tęczówki.Szybko cofnęła się ku drzwiom, z małym pisto­
lecikiem uniesionym do góry, chwyciła z tyłu za klamkę 
i nacisnęła. 

Pchnęła drzwi i uciekła. 
Drzwi się zatrzasnęły. 
Była bez kapelusza. I bez swojego holerka. 
Miała tylko w ręku pistolet, a broń była nadal zabezpie­

czona, tak że absolutnie nie mogła by strzelać. 
W pokoju zrobiło się bardzo cicho, mimo że na dworze 

szalała wichura. Potem usłyszałem, że zaczyna jęczeć. Twarz 
jego była zielonkawoblada, schyliłem się i omacałem, 
czy nie posiada innej broni, ale nie miał, Z biurka wyjąłem 
parę kajdanków, wyciągnąłem jego ręce ku przodowi i za­
łożyłem na przegubie. Jeżeli nie zacznie zbyt mocno szar­
pać, wytrzymają przez pewien czas. 

Oczyma ze mnie brał miarę na trumnę, mimo bólu, jaki 
odbija| się na twarzy. Leżał wciąż jeszcze na lewym boku, 
zdeformowany, zwiędnięty łysak, chłopczyk, który wyszcze­
rzył zęby, upstrzone tanimi plombami. Usta tworzyły ciem­
ny otwór, z którego wydobywał się oddech krótkimi chry-
pliwymi wstrząsami, zatrzymywał i znowu odzywał słabo 
i chrypiąco. 

— Bardzo mi przykro, staruszku, — mruknąłem — ale co 
miałem robić? 

Goś takiego? — do bandziora tego pokroju. 
przeszedłem do sarderoby i otworzyłem szufladę komo-* 

dy. Jej kapelusz i bolerko leżały na moich koszulach. Wsu­
nąłem je pod koszule i porządnie wygładziłem bieliznę. 
Następnie przeszedłem do kuchni, nalałem sobie porządny 
łyk whisky, wrzuciłem za kołnierz, stanąłem na chwilę przy 
piecu i nasłuchiwałem stojąc wiatru, który szala! za okna­
mi i w kominku. Trzasnęły gwałtownie drzwi od garażu, 
kabel, który miał za dużo luzu między dwoma izolatorami, 
uderzał o ścianę domu. Brzmiało to niby trzepanie dywanu. 

Whisky wywarła pożądany skutek. Wróciłem więc do po­
koju i otworzyłem okno. Facet leżący na ziemi nie poczuł 
zapachu perfum drzewa sandałowego mojej lalećzki, ale 
ktoś inny byłby, być może, to zauważył. 

Po chwili zamknąłem okno, wytarłem dłonie chusteczką* 
wziąłem słuchawkę i nakręciłem numer prezydium policji. 

Copenick był jeszcze na służbie. Odezwał się swoim prze-> 
sądnym, aroganckim głosem. 

— Tak? Co? Pan, Dalmas? Popatrz no, znowu. Idę o »-
kład, że ma pan jakiś nowy pomysł? 

— Wywąchaliście już, kto to taki ten bandzior? 
— Nie umiem panu powiedzieć. Strasznie mi przykro. Ale 

pan wie, że nie wolno nam nic mówić na temat śledztwa. 
— Świetnie, mnie właściwie wszystko jedno. Ale niech 

pan lepiej przyjeżdża i zabiera go stąd. Leży u mnie w 
mieszkaniu, na podłodze. 

— Święty... — Potem głos jego był stłumiony i mówi! nie 
mai szeptem: — Chwileczkę, zaraz tam będę. — Wydawało 
mi się, jak bym słyszał odgłosy zamykanych drzwi, dość da­
leko od aparatu. Potem mówił dalej. — Niech pan wali — 
rzekł ostrożnie. 

— Facet jest w kajdankach. Należy do pana. Musiałem 
go ździebko poczęstować kolanem ,ale się z tego wyliże. Zja­
wił się tutaj żeby jednego świadka sprzątnąć. 

Znowu nastąpiła pauza. Głos jego był słodki i łagodny, 
jak miód. 

— Chwileczkę, stary, kto jeszcze jest u pana? 
— U mnie? Nikt. Jestem sam. 
— Niech pan się postara, żeby wszystko pozostało, jak jest. 

Niech pan siedzi cicho. Jasne?, 


